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We LWOWIE bióro administracji ^Gasety Nor.*

1. S. OgłowwnUa l l e a  K o p e r n i k a
w Paryiu pnjjmnje wyłąomie dla „Gasety Nar. 
tjencja pana Adama, Bue Cldmant 4, Pariij w Wi»- 
dniu Otto Maajs, (Haasenstein et Toglerj nr. 10, 
WalilsehgaBRe, A. Oppelik, Stadt, Stnbenliastei 8.’ 
M. Dukes, I. Biemergasse 1S. Rudolf Uoue, Seiler- 
statte nr. 8., Henr. Sckalek, I. Wbllaeile 14 
Manijej Stern, Wollzeile 82; L. Danbe «t Comp. 
w Franafarcie n. M.; w Warautwie BaicLman et 
Frendler Senatorski. 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętoi.i jednego wiersza drobnym drnkitm.

B e k la a ty  w  rn bryee  .N M i e i i u e '  
IO  et. o d  w i e m * .

Od właściciela „Gazety Narodo
wej” otrzymaliśmy następujący telegram: 

Solidaiyzuję się z wami w obronie p. 
Jana Dobrzańskiego przeciw niepoczciwym, 
niepolskim napaściom, i z duszy wam je 
stem wdzięczny.

L W Ó W  d 9. marca.

(Ustawa o tępienia ohwastów. — Z Bady państwa 
—  Reforma sskól kadeckich — Zażegnana burza; 
ogólna sytuacja. — Rokowania raądu prutkiego z 

kurją rzymską.)

Reskryptem z d. 27 lutego sankcjonował 
cesarz uchwaloną przez sejm galicyjski ustawę 
o tępieniu chwastów.

Mowa ministra-prezydenta br. Taaffego na 
posiedzeniu Izby posłów z d. 6. bm. została nam 
dość dokładnie streszczoną w telegramie. Oświad
czenie to jeszcze spotęgowało wzajemne zaufa
nie między rządem a prawicą, a centraliści ob
wołują ze zgrozą, iż oświadczeniem tem 
net Taaffego ogłosił się gabinetem większości 
parlamentarnej. Tegoż i następnego dnia wiado
my jnż nam p. Knotz zelżył rząd, namiestnika 
Czech, urzędników it-i. w sposób, niebywały 
może nawet w węgierskiej Izbie posłów. Jak 
półuraędowa .Siara Presse ciągle jeszcze radaby 
służyć centralistom, dowodzi to, iż w aitykule 
wstępnym, napisanym z powodu wycieczek Kno 
tza, zmuszona przyznać, że taki Plener i Kopp 
gratulowali mówcy, dodaje, źe pp. Herbst i Calu- 
metzky wyszli z Izby. A to jednak fałsz; w 
końcu mowy Kuotza i p. Herbst zaczął potaki 
waó, a gratulowali Kuotzowi także pp Rech- 
bauer i Sturm. Nic nie pomogą mydlenia pół- 
urzędowego organu, i jnż nawet w sferze naj 
wyższej fatalnem odbiło się echem owo prze 
chylenie się dyrektoriatu lewicy ku Knotzowi.

W sobotę kg. O z a r k i e w i c z  podniósł 
krzywdy, jakie lud wiejski ponosi w skutek na
mnożenia się dzikiego zwierza; dalej wniósł re
zolucję do rządu, aby spławną częśc Prutu 
wciągnięto do operatu regulacyjnego, a przy
najmniej co roku w budżecie wyznaczano odpo
wiednią kwotę aż do ukończenia regulacji Pru
tu. W &ońcu jeszcze wniósł ks. Ozarkiewicz 
ważną rezolucję, aby w razie, gdyby położenie 
finansowe nie pozwalało państwu w odpowie

częściowo z pod egzekucji są wyjęte, kwota 
pieniężna, równająca się części pensji, wyjętej 
z pod egzekucji za czas od nałożenia egzekucji 
aż do najbliższego terminu wypłaty pensji.

7. Sprzęty, naczynia i towary, nieodzownie 
potrzebne do prowadzenia apteki.

8. Książki do nabożeństwa i szkolne, prze
znaczone do użytku dłnżnika i wspólnie z nim 
przemieszkującej familii.

9. Listy, papiery i portrety familijne z wy
jątkiem ram.

Ostatni numer Milztdr Ztg. przynosi wiado
mość, że od dłuższego czasu projektowana re  
f o r m a  s z k ó ł  k a d e c k i c h  otrzymała wre
szcie aprobatę wspólnego ministerstwa wojny. 
Reforma ta polega na tem, że już z początkiem 
przyszłego roku szkolnego wymaganem będzie 
jako warunek przyjęcia na pierwszy rok szkół 
kadeckich dla piechoty świadectwo z ukończo
nych czterech klas realnych. Z tej zaś okoli
czności, że przyjęcie do szkoły kadeckiej dla 
kawalerzystów nastąpić może jedynie na pod
stawie świadectwa z ukończonego roku długie
go w szkole kadeckiej dla piechoty, wypływa, 
iż pierwsza z tych szkół uznaną została w sto- 
Bunkn do drugiej za rodzaj wyższego zakładu 
naukowego. Warunkiem przyjęcia do szkoły ka
deckiej pionieiskiej i kawalerzyckiej będzie 
świadectwo z ukończonych pięciu klas realnych, 
zamiast — jak dotychczas — czterech. Równocze
śnie we wszystkich wymienionych szkołach ka
deckich nastąpi rozszerzenie planu szkolnego. 
ia  czem naturalnie pójdzie także ograniczenie 
liczby przyjąć się mających kandydatów, tu 
dzież z dobrym skutkiem absolwowanych 
czniów.

dnim cuaia dokonać refalacji
b, postarano alf o i u J u « e  drogąrzek w ogólą . T

oneracji kredytowej, a rząd aby na następnej 
sesji dotyczące relacje, a ewentualnie projekta

• " ■ S S L .  b u d ie to .. h b j
dziła projekt rządowy o zapomogach dla Gfal - 
cji z powdn klęsk zeszłorocznych (440.000 zł. 
na wsparcia bezzwrotne, 60.000 zł. a* 8 L I .
ubogich włościan i 300.000 zł. na b«?Pr0C®n£ _  
we, gwarantowane przez kraj zalicz
siew ozimy). Jest to dodatkowy kredyt- na lok

Z SZ Podkomitet kolejowy Izby posłów już ^koń
czył swoje zadanie. Mianowicie _§• • I  /
i  koleją Północną stanowi, *e “ ormaln® hlnin 
ma układać minister handlu po w ysiadaniu
Toffarlystwa > i ejo w « o ; .
przewyższała 105 zł. od akcji, ma minister ba 
dla prawo dalej zniżać taryfy. C z y s t y  dochóU 
ponad 105 zł. ma iść do podziału międsy pań

Zarazem jednak poczy- 
mno-

ź y ł !efaVd?szUu'"rezerwowego 'ze  szkodą czystego 
dochodu.

stwo i akcjonarjuszów. - - -  - .-
nione mają być rzą d zen ia , y j

W  komisji prawniczej referował dr. Tan 
derlik w imieniu podkomitetn o wniob acn 
Lienbachera, Richtera Schonerera Fftrnkran-

dotyczących zmiany, resp. uzupełnienia nie
których przepisów o postępowaniu eg*ekncyj- 
nem Komisja uchwaliła §• 1- w całości i 2. (z 
S m i  zmianami) wedle projektu sprawozdaw

koaywania służby B o ż e j  prawnie uznan^o ko
ścioła albo stowarzyszenia repjj»2nA  niefozwo- 
cja nakładaną być nie może. Równ e 
loną jest egzekucja na relikwie, oprawa 
może jednak podledz egzekucji.

„§. 9. Oprócz przedmiotów, wymieniony - 
już w istniejących przepisach, wyjęte zostają z 
Dod egzekucji jeszcze następujące ;

i Ubranie, pościel, sprzęty domoWe i ku-

* w  a s a s t  'd t

Dumny Albion kapitulował, a zachmurzony 
Jupiter Tonans Europy rozchmurzył czoło poi 
pruską pikielhaubą. Można się było spodziewać 
tego, że wobec rozlicznych kłopotów Anglia bę 
dzie się starała uspokoić wszechmocnego Bis 
marka, ale trudno było przypuszczać, aby to 
tak prędko nastąpiło, i aby forma była dla An
glii upokarzającą. A była nią rzeczywiście. Lord 
Granville w piątek w nocy zibrał gło» w Izbie 
wyższej i wygłosił mowę, która jest formalnie 
przeprosinami Bismarka. Przyznał on się, że 
rozgorączkowany dyskusją, improwizując, użył 
niewłaściwych wyrazów, których byłby nie użył 
gdyby był sobie pierwej mowę napisał. W yra
ził dalej ubolewanie z powodu nieporozumień, 
jakie nastąpiły, i w imieniu Anglii zapewnił, 
że zadaniem rządu jest „przeprowadzić o ile 
można pokojową politykę, której plan podał ks. 
B lsm rku. .

lEowa ta  j t ś  sprawiła awój afekt, a aaase 
przypuszczenie, ie  przebłagane przez Anglię 
Niemcy podejmą się pośrednictwa w sprawie 
Heratu, na trzeci dzień już się ziściły. Bisnaark 
zaproponował Moskwie i A n g lii, aby pozostały 
na zajętych dotychczas puzycjach n granicy af- 
gańskiej. Jakkolwiek przyjmując te warunki 
zyskałaby tylko Moskwa, ponieważ tylko woj 
ska moskiewskie posunęły się znacznie na 
wschód, Anglia przystała na propozycję Bis 
marka, a jak doniósł telegram do Londynu, tak
że Moskwa zgodziła się na to. W  ten sposób 
załatwiony został spór angielsko-moskiewski, 
ale tylko chwilowo, Moskwa, bowiem posunęła 
się znowu o znaczną przestrzeń ku Heratowi, 
a pośrednio ku Indjom, a prędzej czy później 
starcie między oboma temi mocarstwami musi 
nastąpić. Ale na razie pokój został uratowany, 
a to jnż wiele.

Ma się rozumieć, że przeprosiny Granyilia 
Izbie wyższej przyjęte zostały przez prasę 

niemiecką jako dostateczne zadośćuczynienie z 
pewną wielkopańską nonszolansją, natomiast 
prasa francuska prawie jednogłośnie potępia 
mowę Granvilla, którą nazywa upokarzającą. 
Łatwe do pojęcia jest to obnrzeuie Francuzów; 
wcale nie idzie im o to, że to się Anglia npoko 
rzyła, ule że upokorzyła się przed nienawistnym 
Bismarkiem, który zuuwn dał poznać Europie, 
ie  jest wszechwładnym panem polityki euro-

pe^ W ł'0Chy, mocno w polityce kolonialnej za
angażowane, z zadowoleniem witają porozumie 
nie Anglii z Niemcami, a prasa rzymska bawi 
się na podstawie tego porozumienia w różne 
kombinacje na przyszłość. I t a k Rassegna twier 
dzi, źe Anglia porozumiała się z Niemcami tak 
że co do administracji Egiptu. W Sadame ma
ją interweniować l*.łochy, Turcja i Anglia; 
Tarcia ma odzyskać znowu zwierzchnictwo nad 
Egiptem, a zato pozwolić Włochom zaiąć Tri- 
polis. Już to Włochy ciągle tylko o Tnpolis 
myślą. Kombinacje Bassegny uważane są za 
fantazję. ♦

w starożytnej Grecji w konkursie na pomnik 
Pallady ateńskiej lub Zensa olimpijskiego, od 
ważono się dać nagrodę jakiemu Likijczykowi ?... 
Jeszczeż, gdyby Dykasa uwieńczony projekt 
pomnika Mickiewicza narodził się był we Wie
dniu, jak mniemano z pewną pociechą, we Wie- 
dnin, dzisiaj pierwszem po Paryżn ognisku 
sztuki monumentalnej — no, to byłoby jeszcze 
pół biedy Ale i tę pociechę odjąć wam musi
my. Jeżeliby nie świadczył sam p- Dykas, obe
cnie bawiący we Lwowie to stu świadków po
stawić możemy, że ten projekt narodził się w 
Stanisławowie, gdzie dopiero zaczną się wci
skać pierwsze promyki cywilizacji, skoro tam 
teraz dopiero urządzają biskupstwo.

Stała się zbrodnia niesłychaua: układ pom
nika miał być w stylu renesansowym — prze
praszamy: w stylu odrodzęhia, — a oto prze
trząśnięto wszystkie szablony renesansowe, i nie 
znaleziono w nich projektu Dykasa! Poprostu, 
p. Dykas odważył się pójść za duchem twór
ców odrodzenia, i zaprawiony na dawnych wzo
rach utworzył dzieło własnej wyobraźni. Lo co 
za samowola! I  pomnik ten nie jest magazynem 
misternośei; kto stanie u pomnika, linie ogółu 
nieprzepartym nrokiem swoim zniewolą go pa
trzeć przedewszystkiem na postać wieszcza, i 
jemn cześć oddać, a dopiero potem akcesorjom. 
Cóż mi to za sztuka!., na Mickiewicza i bez 
tego każdy Dy popatrzył L.

Macie rację, panowie! — i na to sami przy
toczyliśmy wszystkie argnmenta — m*cie rację 
dąsać się, gniewać, rzucać, sejmikować, prote
stować. Macie rację i ztąd jeszcze, że artyści 
są genue irritabile, i że t» irrytacyjność stano 
wi u w*s znaczną część cnoty, bo jest dowo
dem ambicji, zapału dla prawdy, dobra i pię
kna. Macie rację — wszak to tak miło, digito 
monstrari et dicier: hic est... Jak by to pięknie 
było, stanąć u pomnika, a przechodnie na was 
by wskazywali, i powiadali sobie po cichu z 
podziwem: to jego dzieło! I wymawiałaby imię 
wasze potomność, choćby srodze krytykując.

Macie rację, panowie, — ale na pociechę 
podam wam sposób naprawienia licha, o ile to 
jeszcze można. A można, bo bywały wypadki, 
nietylko u nas — poprostu dokażcie tego, aby 
p. Dykas im Prinzip otrzymał palmę i nagro
dę, —  ale in der Prazis, do wykonania, aby 
przyjęto który z waszych projektów. Nie zła 
podobno myśl, panowie!

Macie więc rację, panowie! — a le  i z a 
s t a n ó w c i e  s i ę !  Dąsajcie się, gniewajcie, 
raucajcie, sejmikujcie, protestujcie ~  ale w spo
sób taki, któryby nie plamił honoru członków 
jury, i honoru narodu, a w ńc i waszego \ Tem, 
co wywołujecie, piszecie, uchwalacie, tem, pa
nowie, zadajecie członkom trybunału, znawcom, 
eprub*ou/m z saaianicy i z kraju, nieuctwo, 
etronniea»śćv jeżeli jnś nie 'przekupstwo. Swoi 
to zniosą, choćby z pogardą dla was -  - ale gdy 
gości zagranicznych, s ł y n n y c h  po  i  w i e c i e  
ze  z n a w s t w a  i w ł a c n y c n  t w o r ó w ,  oplu 
wacie, to jeżeli oni sami odwetem nie odpłacą, 
uczynią to ich ziomkowie — i już nie na was 
piwać gotowi, ale na ten sławny... z gościnno
ści i kurtoazji naród polski.

Miejcie, panowie, litość nad własnym naro- 
d e m ! Z ł ó ż c i e  w a s z e  ż a ł o ś c i  na o ł t a r z u

samym bytem swoim zniewalał rząd do wią
zania się bodaj in extremis z prawicą a 
wtedy dezorganizacja moralna rozmoże się
jak grzyb domowy wszerz, wzdłuż i wpo-

o j c z y z n y !
Tego zaś pewni bądźcie, że aui dziś ani w 

potomności, ani w kraju ani za granicą, nikt 
wam nie uwierzy, iżby wyrok znawców, fero 
wany 10 głosami na 11, był stronniczym. Więc 
eszcze raz panowie, z a s t a n ó w c i e  s i ę !

przek zupełnie —  jeżeli nowe wielkie kwe 
stje nie spadną jak burza i kraju do grun
tu nie poruszą; jeżeli nie zostanie przywró
coną wolność druku, ta jedyna w podobnych 
razach kotwica zbawienia.

Tak więc nadciąga cisza — nie poko
ju, lecz martwoty, i naturalnie z głębin 
wysuwa się w górę i ramiona rozpuszcza 
polip oligarchizmu. To dla niego pora po
łowu.

Nie nastajemy na oligarchów — i 
owszem niechaj się nam rodzą! Niechaj p. 
A . pałacem zdobi stolicę a p, 
łem ; niechaj p. C. zasypuje przedmiotami 
sztuki i artyzmu dekoracyjnego muzeum 
krakowskie, a p. D. lwowskie; niechaj p. 
E. stu a p. F. dwustu akademików wysyła 
na studja za granicę; niechaj p. G. groma
dzi artystów, a p. H. rozbudza ruch towa
rzyski w stolicy! Niechaj pani J. sto dzie
wcząt wychowa a pani K. wyposaży; pani 
L. szpitale zakłada a pani Ł. zakrystje 
wzbogaca! Domy, potężne tradycją rodową, 
urokiem imienia, wychowaniem po stolicach 
gustu i sztuki, niechaj stają się centrami 
wszelkiego dobra i piękna ; niechaj godnie 
reprezentują naród jedne we Francji, drugie 
w Rzymie itd. Takiemi czynami niechaj so
bie ujmują rozległe kręgi społeczeństwa i 
skupiają około swego domu. Tem nie za
stawią oni reszcie klas narodu dróg do pra
cy, zasługi i chwały prywatnej i publicznej, 
i owszem tem raźniej, tem obficiej pójdzie 
praca powszechna pospólna! Będę się jedni 
garnąć około pana X., to drudzy około pa
na Y . , a inni swoją własną drogą pójdą 
dumnie. I  niechaj oligarchów sprzymierzają 
wielkie sprawy i wypadki narodowe —  w 
jeden z całym narodem zastęp. Ale niechaj 
się oni nie spikają do wspólnego opanowy
wania sił i myśli narodu, do wypaczania 
jego wiary i nadziei.

Ze taka konfederacja oligarchiczna jes 
ju i zawiązaną, chociaż nie widzimy jawnie 
pod czyją laską, to fakt wiadomy. Manife 

jej czytamy w szpaltach Przeglądu

dziwej arystokracji, odczuwamy jakby nam 
samym zadaną.

Od owej napaści upłynęło dni kilka —  
dosyć czasu do naprawy Ale naprawy nie 
widzimy—snać ją za zbyteczną uważają pła
tnicy Przeglądu\ Gdybyśmy się my upomi
nali o tę naprawę, naturalnie zbytoby nas 
spojrzeniem politowania, ^ ię c  nie upomnie- 
my się. Ale niechaj ci panowie jedną roz
ważą okoliczność; Kraj wie, kto zacz jest 
poseł książę Czartoryski, ale nie pamiętają 
wszyscy ci, którzy gazety czytują. .Nie ucz
cie pomiatania imionami arystokratycznemi, 
rodami historycznemi! Bo kto nauczy się 
poniewierać takim Czartoryskim, ten już nie 
oszczędzi Szczęsnych, ani fortunkiewiozów z

B. kościo-|łaski bankowej!
Strzała, przeciw tamtym wypuszczona, 

ich może draśnie, ale się z pewnością zawróci 
i was przeszyje!

Roretpoiidetttje „Gaz. Nat.M
Wifcdeś d. 7. marca

sta

Oligarchizm.

traouao ui* ładzikującej familii i cie ; bne na pociąg
2. Żywność i P^ika. wsp61me z nim

żnika zamiast niej oślica, p0trzebną dla
uwce, wraz z żywnością x przeciąg
nich na karm i podściółkę P i«rxeta nie- 
dwóch tygodni o ile wymienione *W dłużnika, 
odzownie są potrzebne do ży « ie“ ia .... j CjeJ 
wspólnie z nim przemieszknjącej faBU”  
ładzi. , i  n«.

4. U oficerów, urzędników, duchownych . 
nczycieli, adwokatów, notarjnszów, ' e. *L1 ■
artystów, tudzież u osób, oddających s i ę , zawo
dowi naukowemu, przedmioty, nieodzownie po
trzebne do wykonywania zawodu, jak niemniej 
przyzwoite obranie.

5. U rękodzielników, robotników ręcznych 
i fabrycznych, jak niemniej u akuszerek przed
mioty nieodzownie potrzebne do osobistego wy
konywania zawodu.

6. U tych osób, których pensje według ist
niejących przepisów prawnych w całości albo

Jak donosi rzymski korespondent Kóln 
Ztg. rokowania kościelno-pelityczne, nawiązane 
zostały zuowu między rządem pruskim a Wa
tykanem za inicjatywą kurji, Prusy bowiem nie 
opuściły rezerwowego stanowiska, jakie od roku 
względem kurji zajmowały. Sprawozdawca Pol. 
Corr. twierdzi, że można się spodziewać szczę 
śliwego załatwienia rokowań, które sq, prowa
dzone bardzo raźnie, jakkolwiek w największe: 
tajemnicy. Tylokrotnie jednak zapewniano jnż 
o doprowadzeniu do skntku rokowań, że trudno 
podzielać różowe nadzieje sprawozdawcy Pol. 
Oorresp,

Zastanówcie się panowie!
( W  tpratoie pomnika Mickiewicza.)

Stała się historja niesłychana —  w dzie- 
iach konknrsów artystycznych: palmę pierw
szeństwa przyznano 10 głosami na U .

Stała się krzywda niesłychana: barbarzyń-
Bi 4 Galicja wzięła główną nagrodę, we k lw y- 

Kratów, nie szykowna Warszawa. Czyżby

Niema u nas stronnictw. Są koła, kół- 
ra, przyswajające sobie miano stronnictw a 

nawzajem przezywające się koterjami, kli
kami —  rosnące i topniejące od wypadku 
do wypadku. To też posłowie, wracający 
zwycięzko z sesji, niemają z kim podzielić 
się chwałą, niemają gdzie czerpać sił do 
zwycięztw nowych; a pobici niemają oko
pów, do których by się cofnąć, zreorgani
zować, otuchy i sił nabrać mogli do zwy
ciężenia kiedyś ostatecznie. Wróci poseł z 
Wiednia do kraju, lub ze Lwowa na po
wiat — to nikt się nie troszczy ani o zdro 
wie nie zapyta; a zwoła poseł wyborców, 
to albo przybyć nie raczą, albo, jak gdzie
niegdzie po miastach, rej wodzą na zebra
niu ludzie, którym aby w twarz nie plunąć, 
poseł musi wytężać całą taoc duszy. W  ga
zetach zaś to śmieszne, czcze pochwały, to 
tromtadratyczne ho-ho! lub obojętność je 
szcze ohydniejsza. Natomiast w domu często 
zastaje poseł po wielomiesięcznem posłowa
niu nieład w majątku, zamięszanie w inte
resach fachowych, wyrzuty, że dom osiero
ca. Nie dziw tedy, że z czasem, powoli ani 
się spostrzegają posłowie, jak przylgnęli do 
Wiednia, jak mierzą wszystko miarą, vve 
Wiedniu podsuwaną, bo tam jeżeli ich nie 
ważą, to przynajmniej g ł°sy cenią; tam 
siaki taki radca wygodzi, ta i owa Eksce
lencja milutkiem spojrzeniem, kawalerskiem 
uściśnięciem, poufałem zasięganiem opinii, 
ba nawet prośbą o poparcie uraczy. Więc 
i programy Koła sejmowego swoją a Koła

czny

delegacyjnego swoją znowu idą drogą! 
czyż inaczej być może, dopóki na posłów 
tylko ludzi a nie cz y s ty ch  duchów wybie
rać możemy ?

Lewica nibyliberaln® niezadługo runie; 
nie stanie mrozu, co spajał frakcje prawicy 
pomiędzy sobą, nie stanie przeciwnika, co

lwowskiego. Że woźny targowicki tylko na 
kamienie i jadowitą ślinę zdobyć się umie 
to nie wina ani zasługa ichmość panów 
w ukryciu skonfederowanych, ani też woźne
go —  czynią, na co dzisiaj ich stać. Ale 
walka dziś niezręcznie prowadzona, tylko 
wstyd oligarchom sprzymierzonym niosąca 
może być oddaną w ręce zdolne, poza pa
pierem gazetowym przenieść się chyłkiem 
ogarnąć różne tętna i nerwy narodu — m o
że w tej określonej już dobie martwoty po- 
demknąć się w szańce arystokracji i demo' 
kracji, panów i rycerstwa, inteligencji, mi& 
szczaństwa i włościan, świeckich i ducho
wnych, „stańczyków”  i „warchołów” . I  
czasem wszyscy oni, co mimo kłótni i swa- 
rów wzajemnych, mniej więcej ku dobru na
rodu dążą, mogą się stać narzędziami kliki 
lub helotami oligarchistów. A dia tych wi
doki zwycięztwa ponętne, zwłaszcza pod 
względem materjalnym!

Walka wyborcza za pasem —  tam 
oligarchiści pierwszą odbędą kampanię, — 
i tam też u wstępu pomięszać im szyki wy
pada! To obowiązkiem zarówno arystokra
cji jak demokracji, inteligencji jak mieszczań
stwa i ludu, „stańczyków”  jak „warchołów.”  

Na szczęście przestroga jest namacalna, 
straszna — wszak dawny, północny sztan
dar targowicki już do połowy rozwinięto w 
Przeglądzie

To ogólno-zasadnicza strona kwestji, 
którą poruszyć uważamy za czas najwyższy. 
Ale jest i poboczna, poniekąd także zasa 
dnicza jej strona. Że polecono Przeglądowi 
toczyć walkę skrajną, to odsłoniło się z na
paści wiadomej na posła ks. Czartoryskiego. 
Zadano mu tam grzech śmiertelny wichrzy- 
cielstwa, a rozgrzeszenie dano jeszcze pie 
kielniejsze, bo przebaczono mu w imię 
tchórzostwa i serwilizmu, że to jakoby po
rzucił owo wichrzycielstwo dla zjednania so
bie c. k. starostów na nadchodzące wy-

(§) Wracam do sprawy, stosunkowo dość 
dawnej, ale pod jednym względem ciągle jesz
cze ważnej. Poseł miasta Lwowa dr. Karol Le- 
« akowski nie cieszy się szczególnemi względa
mi uaszycn pseudokonserwatystów i konserwa
tystów. Ciągle go zaczepiają i imputują mr 
rzeczy, o których się ani jemu ani ni korni nie 
śniło. „W łasny drut“ lwowskiego PrzeglcyJu 
dzierzy co do tego prym. Zmyśla on pńprostu 
fakta, i to w taki sposób, żeby na tej podsta
wie rzucić krzywe światło na wymienionego pô  
sła. Na jednem z posiedzeń koła polskiego, 
kiedy była mowa o ustawie dotyczącej obrony 
krajowej, wystąpił dr Lewakowski w duchu li
beralnym przeciw niektórym postanowieniom 
tejże ustawy, stojącym w sprzeczności z porę- 
czonemi konstytucją swobodami oDjwatelstiemi. 
Dr. Julian Czerkawski stał na przeciwnem sta
nowiska, broniąc, jak zwykle, przedłożenia rzą
dowego. I  na tem sie skończyło. Tymczasem 
„drut własny" obwieścił urói et orhi niestwo
rzone rzeczy o „zgromieniu1 posła Lewakow- 
skiego przez p. Juliana Czerkawskiego, który 
miał ma rzekomo zarzucić, iż „plecie wręcz 
niedorzeczności, goniąc u  popularnością' itp. 
Dr. Lewakowski dowiedziawszy się przypadko
wo o tem, zwrócił uwagę dr. J. Ckerkawokie- 
g u li. kłamstwa organa lwowskich peendokon - 
serwatystów, prosząc go o sprostowanie fanta- 
zjrj „własnego drnta“, co też dr. J. Caerk*w- 
ski o&ętnie uczynił. Na posiedzenia Kołi. pol- 
sniegu z d. 28. lutego podniósł dr. Lewakow- 
ski tę sprawę, zaznaczając, w jaki niegodny 
sposob Przegląd prowadzi przeciw niemu walkę, 
co też Koło polskie potwierdziło — i o czem 
też z listu p. Lewakowskiego wiecie.

Ozas znowu w inny sposób usiłuje podko 
pywać jego działalność polityczną. Wiadomą 
jest rzeczą, ie  dr. Lewakowski wystąpił W Ko
lt za npaństwieniem kolei Północnej. (Mat chcąc 
osłabić wrażenie tego jego wystąpienia „kon
statuje , ze dr. L , żadnego wniosku, żądającego 
upaństwienia, w Kole nie postawił. Cóż i  tege? 
Wniosek nie został wprawdzie formalnie posta
wionym, ponieważ w Kole polskiem toczyła się 
ogólna rozprawa nad elaboratem podkomitetu 
tomisji kolejowej, a nadto koło polskie przyję 

ło wniosek p. Chrzanowskiego, żądający, jak 
wiadomo, na razie niekrępowanią się żadną 
tonkretną uchwałą i pozostawienia sobie zupeł
nie wolnych rąk do czasu, kiedy obrady nad 
sprawą Północnej kolei żelaznej ukończone będą 
w komisji kolejowej. Po przyjęciu takiego wnio 
sku nie mógł też dr. Lewakowski stawiać na 
razie wniosku, żądającego upaństwienia, i mu
siał odroczyć jego stawianie na czas, kiedy Ko- 
o polskie w ogóle poweźmie stanowczą decyzję 

w tej sprawie, z. tego powodu nikt też z bra
tu rutyny parlamentarnej p. Lewakowskiemu, 
eśli działa w dobrej wierze, zarzuta czynić 

nie może.

Ogrzewanie pociągów Kolei Trans
wersalnej.

bory!
My demokraci, pragniemy drogą wolno

ści pracowania i zasługiwania się szczerego, 
dorównać starym w dziejach rodom w ogła
dzie, bogactwie i zasłudze w narodzie, ale
nie aby arystokracja ściągniętą została w 
szeregi motłochu, iżbyśmy po niej deptali. 
Nam arystokracja prawdziwa ąrogoskazem i 
metą, ale nie zawadą. Nam nie opluwać ją, 
motłoszyć, ale z nią ręka w rękę dążyć ku 
przeznaczeniom narodu per aspera! W imię 
tych przeświadczeń zniewagę, zadaną praw-

Czytamy w dziennikach, źe galicyjska ko- 
ej skarbowa nie ogrzewa wozów swych pocią

gów należycie, a przecież ogrzewanie wozów 
nie powinno podlegać trudnościom, albowiem jest 
rzeczą prostą : wstawić do wozu piec i palić 
w nim tak długo, dopóki wóz się nie ogrzeje. 
Rozumując w ten sposób, zapominamy, że wa- 
ranki ogrzewania wozów kolejowych różnią się 
wielce od warunków ogrzewania pokaja. Zwa
żyć bowiem trzeba, że przez cienkie ściany 
wozu, uchodzi na zewuątrz daleko więcej cie
pła, aniżeli przez grubsze mury naszych do
mów ; dalej, i e  w wozie kolejowym mieści się 
w małej przestrzeni daleko więcej osób niż prze
bywa w pokoju, skntkiem tego trzeba zmieniać 
powietrze 8 do 1C razy oa godzinę,.

Okoliczności te sprawiają, że chcąc wóz 
kolejowy ogrzać podczas mrozu 15°, do ciepła 
10°, dostarczać trzeba do jego wnętrza co go
dzinę tyle ciepła, ile wychodzi do zagotowania 
cetnara zimnej jak lód wody. Widzjmv więc, 
że wóz wymaga daleko więcej ciepła aniżeli
m i n t l r o  d i l a  n a f l a w / t k  -   i . a • m ■ ■ .  .wielka sala naszych pomieszkań. V  sali, mo
żna ustawić piec odpowiedniej wielkości', we

nwnilfi hł<nlrn ~ __ .̂.. l -ii _wozie zaś, z powodu braku odpowiedniego miej
sca, uczynić tego nie można. Zresztą gdyby 
nawet wstawiono do wozu piec odpowiedniej 
wielkości, to piec taki sprawi, że w pobliżu 
jego będzie upał nieznośny, opojdal zaś doku
czliwe zimno. Dlatego też używają koleje co
raz mniej pieców, pozostały one, bowiem jeszcze 
tylko na trzecich klasach niewielu kolei.



Chcąc usunąć trudności, nie wstawiają ko
leje pieca do wnętrza wozu, lecz usadowiająlgo 
po za wozem. Piec taki ogi zewa^zimne powie
trze gromadzące się w umyślnie nu ten cel 
przysposobionych skrzynkach, i sprowadza Bię 
ogrzane powietrze do wnętrza wozu. Sposób 
ten ogrzewania wozów kolejowych, nazwano o- 
grzewaniem za pomocą powietrza ciepłego. W 
Austrji buduje spółka T h a m m i R o t h m ii 1- 
l e r  takie przyrządy, w Szwajcarji znane są 
piece M e y ’ a , w Rumunii zaś przyrządy An ■ 
s c h i i t z a .  W  piecach systemu Thamm 1 Roth- 
muhlle trudno jednak wydobyć należyty przy- 
wiew powietrza, skutkiem czego piece takie 
nie dostarczają do wnętrza wozu tyle ciepła, 
ile tam potrzeba Przyrządy systemu inżynie
rów Mey i Anschutz dostarczają wprawdzie po
trzebną ilość ciepła, lecz rozdzielanie go w 
wagonach wozu sprawia trudności, skutkiem 
czego mocno ogrzewają się przedziałki będące 
blisko pieca, podczas gdy przedziałki dalej o- 
sadzone, otrzymują za mało ciepła. Zważyć 
wreszcie należy, że w razie wykolejenia się po
ciągu, piece stać się mogą przyczyną pożaru, 
jak to n. p. miało miejsce w roku 1876 na ko
lei Odeskiej, gdzie 54 osób zginęło w płomie
niach, na kolei Ohio, gdzie w tymże samym 
roku spaliło się 78 osób, na kolei Pacyfik, na 
której w 1883. 21 osób śmierć w płomieniach 
ogarniających pociąg znalazło.

Ponieważ piece nie nadają się dobrze do 
ogrzewania wozów klatkowych, więc poczęto 
wyrabiać z miału węgla cegiełki, zwane b r y 
k i e t a m i ,  i zapaliwszy je, wrzucano do bla
szanych skrzynek, umieszczonych pod siedze
niami. —  Brykiety tlą w skrzynkach podobnie 
jak się zarzą trociczki w pokojach. Na skrzyń 
kachosadza się jednak kurz, który paląc się, wy 
daje nieprzyjemną woń, a okoliczność ta spra
wia, że ogrzewanie brykietami nie cieszy się 
zbyt wielkiem powodzeniem.

Chcąc osunąć przykrości, powstające z o- 
grzewania wozów brykietami, poczęto napełniać 
skrzynki gorącą wodą, które to skrzynki na 
zwano flaszkami, szoferetkami, szandelami lub 
bańkami. Ze względu jednak, że baniek nie mo 
żna napełniać wodą kipiącą, gdyż robotnicy 
ręku je przenosić muszą, napełnia się bańki 
wodą ogrzaną do 7“ stopni, co znów sprawia 
że bańka taka nie wydaje więcej ciepła jak 
tylko tyle ile produkują dwie osoby w wozie.

Ponieważ do jednej przedziałki wozu wsuwa 
się zwykle dwie bańki, więc sprawią one w 
tejże przedziałce taką temperaturę, fjakaby we 
wozie powstała, gdyby w uim zasiadało 4 osób. 
Oprócz tego temperatura, jaka powstała, nie 
trwa we wozie długo, albowiem woda zawarta 
w bańce, stygnie tak szybko, że już po upły 
wie 3 godzin bańki wymieniać należy. W celo 
sprawienia, aby ciecz zawarta w bańkach nie 
ostygła tak szybko, owijano bańki w koce lub 
okrywano je dywanikami, tym sposobem spra 
wiono jednak tylko tyle, że bańce, nie zaś lu 
dziom było ciepło.

Chęć utrzymania we wozie temperatury 
niezmiennej, nasunęła myśl napełniać bańki już 
nie wodą, ale kryształkami octanu sodu, albo 
wiem wiedziano, że sól ta pochłania wiele cię 
pła potrzebnego do utrzymania jej w stanie 
ciekłym, że więc wyda dużo ciepła gdy stygnąć 
będzie, a ponieważ temperatura nie spada jak 
długo sól zuajdąje się w stanie ciekłym, pomi
mo że ciepło schodzi ua zewnątrz, więc obie
cywano sobie wiele od ogrzewania takiego, zwa
nego ogrzewaniem chemicnem. Niestety poka
zało się wkrótce, ńe etygnaea e61 oeadsa we 
wnętrzu bańki na jej ścianach grube warstwy, 
które będąc złym przewodnikiem ciepła, nie 
przepuszczają do wozu tyle ciepła, ile przepu
szczały bańki napełnione wrzącą wodą. Iftuno 
więc temperaturę jednostajną, lecz była ona za 
nizką.

Ogrzewanie chemiczne zawiodło więc w 
oczekiwaniach. Wrócono tedy napo wrót do wo
dy, lecz x tą ważną odmianą, że odnawiano 
ciepło w miarę jak uchodziło, co sprawiono, 
zaprowadzając ustawiczną cyrkulację ciepłej 
wody. Bańki pozostały więc na miejsca, otrzy
mały inny kształt i inne rozmiary, a urządzono 
wszystko tak, że woda ogrzewana zewnątrz 
pociąga, krążyła ustawicznie wzdłuż wozów 
wchodzących w jego skład. Wracająca do teotła 
woda, oddawszy swe ciepło podczas długiej 
drogi, ogrzewała się napowrót, aby znów krą
żyć na świeżo, sposób ten ogrzewania wozów 
nazwano ogrzewaniem ciepłą wodą, a używają 
go przeważnie w Szwajcarji. U nas ogrzewanie 
to nie weszło w używanie, albowiem rory roz
prowadzające ciepłą wodę wzdłuż pociągów 
podczas silnych mrozów łatwo zamarzają, co 
znów stanowi wielką przeszkodę w regularnem 
funkcjonowaniu przyrządu.

Jedynie para odpowiadać może warunkom 
naszego klimatu, chociaż zataić sobie nie mo
żna, że i ogrzewanie parą ma swe kaprysiki, 
zwłaszcza akoro chodzi o ogrzewanie pociągów 
dłuższych, lub pociągów zmieniających swój 
skład wozów podczas jazdy. Z powodu że ogrze
wając wozy parą, nie wyzyskuje się tyle ciepła 
zawartego w paliwie, jak raczej ciepło zawarte 
w parze, musi być skutek użyteczny ogrzewa 
uia parą, mniejszy od skutku użytecznego in 
nych sposobów ogrzewania. Tak n. p. wynosi 
wyzysk ciepła ogrzewając wozy

p ie cy k a m i.....................
brykietam i.....................
bańkami .....................
ciepłem powietrzem 
p a r ą ...............................

Zauważać także należy, że takupno przy
rządów potrzebnych do ogrzewania wozów parą, 
niemniej urządzenie takiego ogrzewania, wypa
dające na wóz, jest droższem od przyrządów i 
urządzenia wozu, odioszących się do inuych 
sposobów ogrzewania. Tak n. p. 
rządy i urządzenia wypadające 
ogrzewany:

p iecykam i.....................
bańkami . . . . .  
ciepłem powietrzem
parą . • • • •

Utrzymanie przyrządów 
dobry* stanie, kosztuje ogrzewając wozy 

- - . rocznie 9 rir.

80
75
72
64
48

prc.

zimie, albowiem wypada z natury rzeczy, że 
przysposabianie wozów i maszyn do ogrzewa
nia parą, nie może iść raptownie, lecz postępo
wać musi zwolna, jeżeli ruch pociągów nie ma 
doznaw*ć żadnej przerwy.

Z zaprowadzeniem ogrzewania parą wo
zów kolei Transwersalnej, umilkną skargi na 
nif>dostatecaue opalanie, a galicyjska kolej skar
bowa będzie pierwszą koleją w Austrji, która 
w s z y s t k i e  s w e  p o c i ą g i  ogrzewać bę
dzie p a r ą

Tylko dalej.

kosztują przy 
na jeden wóz,

150 złr.
240 ,
400 „
415 „ 

do ogrzewania w

piecykami
bańkami . . .  *
brykietami . . .
ciepłem powietrzem „ 
parą . . . .  „

Pomimo tego wszystkiego

Muskwicenie polskich ziem stało się istną 
flksacją dziennikarzy petersburgskieb. Niedosta 
teczny już im nkaz ostatni, wzbraniający Pola
kom jakiejkolwiek posiadania własności — trze
ba Ich tępić wszędzie i na każdem polu ekono
mi cznem.

Noto. Wrem przodujące w nienawiści do 
Polaków, podaje kn temu nowy, monstrualny 
projekt, pisze bowiem:

„Bądźcobądz trudno zaprzeczyć temu co po
wiada nam dwudziestoletnie doświadczenie, że 
nawet niezależnie od tego, jak nowe prawo bę
dzie wykonywane, samo ono nie zdoła zrusyfi
kować kraju. Nie mówię już o tem, że obecne 
wyjątkowo pomyślne położenie sprawy rosyj
skiej na naszem pogranicza zawsze się może 
zmieaić na gorsze, gdyż obecnie, dzięki szczę
śliwemu zbiegowi okoliczności, wszyscy triej 
jenerał-gubernatorowie, w których rękach znaj 
dują się nasze zachodnie kresy, trzymają się 
rosyjskiego sposobn myślenia, ale nie wiele n- 
płynęło caaen, jak poprzednicy wszystkich 
trzech trzymali się innego sposobu myślenia, 
polityka wreszcie samego rządu ulega chwianiu.

Oprócz zmienności czasów i poglądów, jest 
wiele nowo powstałych przyczyn, budzących o- 
bawę co do rychłego i poważnego zrusyfikowa
nia kraju. Sądy, banki ziemskie, droga żelazna 
brzeuko-kijowska, wszystko to są czynniki, kto 
re dotąd dopomagały nie rosyjskiej, lecz pol
skiej sprawie w kraju i niema żadnej zasady 
przypuszczać, ażeby się to zmieniło w bliskiej 
przyszłości. Z  tego powodu byłoby nader po
żyteczne®, nie ograniczając się i nie zadawala
jąc prawem z dnia 27. grudnia, jednocześnie 
przedsięwziąć inne radykalniejsze środki dla 
zrusyfikowania kraju.

Do takich łatwo dających się wypełnić i 
bezwarunkowo dla rosyjskiej sprawy pożyte
cznych środków należy pewna zmiana i ograni
czenie kredytu bankowego dla polskiego pocho
dzenia właścicieli ziemskich kraju Południowo- 
zachodniego, uporządkowanie taryfy przewozu 
towarów ua drogach żelaznych Południowo-za
chodnich w duchu zniżenia ceny przewozowej 
od Kijowa do Brześcia, a podwyższenia jej w 
kierunku od Brześcia do Kijowa, kiedy obecnie 
zdarzają się objawy zapełnię przeciwnej natary 
i nakoniec wobec niepowodzenia jakiego doznał 
rząd rosyjski w krajach Przywiślańskim, Pół
nocno i Południowo zachodnim, umocnienia ro
syjskiego żywiołu i rosyjskiego wpływu przez 
nadawanie gruntów i przywilejów rosyjskiej in
teligencji — osiedlać ziemie nadane rosyjskim 
inteligentom, jakoteż i te, które mają być skob- 
fiskowane za obejście prawa z dnia 23 lipca 
18*55 r. rosyjskimi włościanami, życzącymi so 
bie przesiedlić się z bardziej na północ posu- 
niętych gubernij, pozwolić i *  nabywać przy
pomocy bwłko grant*, j»Vi» pr«-^<Dxj
wdopodobnie w ogromnej ilości pozostaną bez 
właścicieli, po obaleniu fikcyjnych aktów zasta
wnych i dzierżaw opłaconych za dziesiątki lat 
z góry."

Zmiany mają być poczynione również w 
ustawie szkół Indowych w królestwie Polskiem. 
Widzimy wszakże z artykułu naczelnego, po 
święconego temu przedmiotowi w Nowostiach, 
że zmiany owe będą zredagowane — do upra
womocnienia zamianowywań nauczycieli ludo
wych przez dyrekcje miejscowe, stosownie do 
uwagi tychże dyrekcji, co dotąd się praktyko
wało wbrew ukazowi z r. 1864, pozostawiają
cemu gminom wybór nauczycieli. Utrzymauie 
języka moskiewskiego w szkółkach ludowych na 
dotychczasowem stanowisku, tj. zachowanie ję
zyka pafiatwewego i nadal jako wykładowego, 
trndnoby zmianami nazywać. W ykład języka 
polskiego niema być wzbronionym; zachowa
nym też będzie w nauczaniu religii. Oba te o- 
statuie punk ta będą przestrzegane w tych miej
scowościach, w których przeważa ludność pol
ska. Do utrzymania praw języka moskiewskie
go w szkołach elementarnych przyczyniły się 
doniesienia głównej zwierzchności naukowej tu^ 
tejszej, jakoby ten język wykładowy uie przedgl 
stawiał żadnych trudności dla ludu polskiegó.

nych ćwlcseń wojskowyoh, poczerń koalo przsobo 
dzą sposobem najmu na prywatny użytek, z wyją
tkiem 7, która pozostają prsy każdym kadrze. 
Prsy oddiwaniB koni na prywatny użytek, obowią
zują taki) sama normy, jak przy kswaierji hoawe- 
ddw. Po 6 Utaoh przochodzą konie na nieograni
czoną własność tych, którzy je utrzymywali w tym 
prveeiągu czasu. Za konie, które przy rewizji u- 
skuteeznionej przez osobną komisję zo-tają nznane 
jako „doskonale utrzymywane", wypłaca zarząd 
wojskowy co pół roku stronom kontrakującym pre 
mię od 5 do 10 zł. Natomiast strony te odpowia
dają za wszelkie uszkodzenia wynikłe z ich winy 
i zniewolone są w razie utraty konia wynagrodzić 
jego wartość.

Wyłuazczona powyżej w głównyoh zarysach 
organizacja pocznie obowląsywać w bieżącym mie 
siącn przy dalszych trzech kadrach puczowy oh Z 
końcem marca bowiem zostanie ustanowionym kadr 
3. pułku dragonów obrony krajowej w Czechach, 
tudzież kadry 1. i 2 pułku ułanów w Morawie i 
Gailoji. Dla tych trzech kadr będzie mianowany 
nowy inspektor sztabowy.

Według statutu organizaoyjnego każdy kadr 
pułkowy powinien się składać z rotmistrza, 3 niż
szych oficerów, jednego kadeta zastępcy oficera, 52 
podoficerów i szeregowców i 66 koni; ze względu 
jednak na oszczędność, ograniozone są chwilowo na 
znacznie mniejszej liczbie 1 dopiero w przeciągu 
następnych dwóch lat mają być kadry postawione 
stopniowo na stopie normalnej. W każdym jednak 
rsrie auitrp.cka kawalerja obrony krajowej znaj
duje się jni na drodze rozwoja.

gnień, ażeby to wszystko ściślej zbliżyło krajL* 
do ogólnego życia państwowego. W ątpimy! I -

10 . 
12 . 
18 „ 
23 „ 

jednak, j e s t

Z Izby sądowej.
(Dzieła Jana Lama )

Wracamy do zeznań p. Henryka Lama. Jak 
jnź zanotowaliśmy, zeznał ten świadek, że uważał 
nkłt»d Jana Lama, zawarty z p. Gabrynowiezem, za 
niekorzystny dla rodziny, natomiast dla samego 
Jana Lama za nader korzystny, albowiem Lam o- 
trzymał z góry gotówką 500 zł., później zaś 150 
zł. jako zaliczkę. Zysk czysty z wydawnictwa 
miał przypaść w połowie autorowi, w połowie na 
kladcom. Zaliczka 500 zł. miała być autorowi po
trąconą w razie, gdyby B dniem 31. stycznia 1885, 
okazały się większe zyski z wydawnictwa, w prze
ciwnym wypadkn, tj. gdyby dochody nie pokryły w 
tym dnin wydatków, firma do autora z tytułu tej 
zaliczki żadnej pretsmji rościć uie będzie. Tak 
się Jeż istotnie stało, ponieważ dotychczas są zna 
komite wydatki, a prenumeraty wpłynęło bardzo 
niewiele.

Z uchowania się Lama w dział świadek, ze 
niechętnie o tym nkładsle mówił. Zapytany, dla
czego uważał układ za niekorzystny dla rodziny, 
podał świadek, że nie ma w nim oinaozonej liczby 
egzemplarzy, ani czasu trwania układa, że dalej 
ogólnikowo wyraża się tylko o .dziełach" Lama, 
nie wymieniając które te daieła itd.

Świadek p. Zygmunt F r y l i n g ,  dziennikarz, 
podaje, iż Lam w rozmowie o napaśoi Gniewoasa 
na Gubrynowicza rzekł: „Zarzuty Gniewosza są nie
słuszne*.

Następny świadek, panna Anna J a s i ń s k a ,  
szwagrowa p. Jana Lama, podaje, że pisała listy 
stanowiące nmowę Lama z firmą Gnbrynowioz i 
Schmidt. List ■ 9c września 1884, pisała za dyk
tandem częścią Jani* Lama, częśeią p. Gnbrynowi- 
cza. Porozumiecie się stron ustne nastąpiło po
przednio i przy tem p. Jasińska nie była oU*i»«.

S k ład  ) n t  k o * 4 y » t » j ,  n ą f l i l t  m oM .
Świadek p. Luberat Z a j ą c z k o w s k i ,  redak

tor Seczutka, odwiedzał często Lama, o układzie 
nic jednak z nim ujo mówił. Od Henryka Lama 
słyszał świadek, że układ ma być niekorzystny.

Dr. Oskar W i d m a n stwierdził zeznanie świa
dka Hearyka Lama, że stan umysłowy Jana Lama, 
wskutek dłnżej trwającej ciężkiej choroby, był od 
dwóch lat tak nadwyrężony, że wobec prawa był 
niepoczytalnym, i me należało zawierać > nim ak
tów, które mają mieć moc prawną.

P. S c h mi d t ,  wspólnik firmy, potwierdził o- 
koiicznośoi podane w oskarżeniu. Przewidywany 
czysty zysk z wydawnictwa może wynosić do 4.000 
złr., zatem p. Lam otrzymać może 1.800 do 2.000 
złr za tę edycję dzieł swoich.

Wreszoie odczytano list warszawskiej firmy 
księgarskiej „Gebethner i Wolff", w którym ci 
księgarze odmownie odpowiadają na propozycję p. 
Gnbrynowicza co do wydawnictwa dzieł Lama, al
bowiem „czasy cięsikie", a nadto „Panna Emila", 
wydana nakładem „Gebethner i Wolff" w Warsza
wie, nie została jeszcze wyczerpaną w handlu, prze
to firma nie może sama sobie robić konkurencji. 

i Na tem zakończono postępowanie dowodowe. 
Po ostatecznych wywodach stron spór wiodących i 
wyczerpnjącem resnmć przewodniczącego, udali się

. . .  .. - -  , sędziowie przysięgli do sali swych obrad, mając od-
Nowotti kończą swój artykuł na wyrażeniu pra-1r,owiecl*leć na dwa pytania.-

s y z t . e m  ° K r * « wa n ~ i a  w o z ó w  p a r ą  d o  
t ą d  j e d y n y m  s p o s o b e m ,  k t ó r y  p r z y -
i v ł t mo°a f t 7 ,  a * b o w i e i *  j e d y n i e  t e n  
t y l k o  s y s t e m o g r z e w a n i a  o d p o w i a -  
d a c a ł k o  w i c i e  w a r u n k o m  n a s z e g o  
k l i m a t  u. I ten to właśnie powód skłonił ba
rona Czedika, prezydenta jeneralnej dyrekcii 
kolei skarbowych, do wydania rozporządzenia 
aby pociągi kursujące na kolei Transwersalnej 
ogrzewano parą. Owoce tego rozporządzenia 
zbierać jednak będziemy dopiero w przyszłej

Dalszy rozwój organizacji kawalerji 
austr. obrony krajowej.

Austrjacka kawalerja obrony krajowej, która 
przed półtora rokiem jeezoze istniała tylko w „za
sadzie* nie zaś w rzeczywistości, wejdzie nieba
wem, jak donosi na podstawie wiarygodnych infor 
maeji Pezter Lloyd, w dalsze stadjnm swojegi 
rozwoju. Wedłng organicznych przepisów anstrja 
oka kawalerja obrony krajowej, ma skła ać się 
trzech pników dragonów 1 tylnż pułków ułanów.

W>«Umi składóweiui każdego s nieb są : sztab 
pnłkowy, eatery szwadrony pole we I oddalał rczer 
wowy. W czasie pokojn jednakże każdy pułk 
repreientowany jeat tylko przez jeden kadr, do 
którego należy dresura potrzebnych na wypadek 
wojny koai i oddawanie takowych na użytek pry
watny, prowadzenie ewldeneji stain ludzi i koai, 
ćwiczenie rekrutów, dopełnianie perjodycznyoh ćwi
czeń wojskowych, tudzież pośredniczenie przy mo
bilizacji odnośnego pułku. Do 1. października 
1883 powołano do życia trzy takie kadry, miano
wicie dla pnłkn dragonów obrony krajowej nr. 1. 
ze etacją Stookerau w Dolnej Austrji, dla 2. pułku 
dragoaów ze stacją Frossnioe w Morawie i dla 3. 
pułku ułanów obrony krajowej ze stacją Sambor w
Galicji.

Każdy kadr pułkowy otrzymał na razie rot
mistrza jako komendanta, który kieruje wojskową 
1 administracyjną służbą, ma pieezę nad dresnrą 
przekazywanych mu co pół roku koni 1 stara się 
po należy tern ich przygotowaniu do słoiby wojsko 
woj, o odpowiednie pomieszczenie u osób prywa
tnych. Do pomocy rotmistrzom dodano oficerów 
administracyjnych i oficerów instrnktorów. Dla 
trseeh kadrów pntkowyeh mianowano także majora 
jako „sztabowego inspektora* z siedzibą w Wle- 
dnin. Każdy kadr otrzymuje oo rokn 112 koni w 
dwóch serjach po 50 aztnk, które bywają naby 
wane z końcem września i z końcem marca. Pierw
szy okres dresury trwa od 1. paźlsiernika do 
koioa lutego drngi od 20. maren do ezasn jesień-

1) czy J. Gniewosz przez fałszywe przedsta
wienie faktów naruszył cześć p. Gnbryoowioza;

2) czy —  ewentualnie — przeprowadził do
wód prawdy.

Wkrótce powrócili, żądając dodatkowego je
szcze pytania w kierunku zaniedbanego nadzorn re 
daktorakiego — lecz trybunał po wysłuchania stron 
poszedł za wnioskiem oskarżyciela i odmówił temu 
żądaniu. O wpół do 11. w nocy wydali sędziowie 
werdykt, odpowiadając na pierwsze pytanie 7 gło
sami tak,  5 nie — wskutek czego trybunał wydał 
werdykt uwalniający p. Jana Gniewosza od oska
rżenia.

i
Dnia 9. marca. 

Obserwatorjum

pogrzebu S. p. K. Wilda, oraz w celu uczczenia1 
pamięci S. p. zmarłego wydanie obszerniejszego ży
ciorysu i postawienie pomnika nagrobkowego swe
mu nieodżałowanemu prynoypałowi i koledze.

Egzaminu na Jadnorocznych ochotńików,
które odbyły się 26. z. m. przed komisją egzami
nacyjną we Lwowie, wydały taki rezultat, że 
na 15 kandydatów uznano za należycie przygoto
wanych 4 (dwóch z odszozególnieniem), a pozostali 
11, egzaminu nie zieżyli.

Niekorzystny ten stosunek, najprzykrzejszy dla 
samych interesowanych, gdyż obecnie będą musieli 
trzy lata służyć wojskn, o tyle powinienby zwró
cić uwagę młodzieżą naszej, że owi czterej wykwa
lifikowani kandydaci, przygotowywali się do egza
minu w znanym tutejszym zakładzie p. Koestlicha, 
reszta zaś albo polegała na własnyoh silach albo 
szukała pomocy osób niekompetentnych. Otóż zdają 
nam się, iż mając tu w miejsca tak odpowiedni 
zakład przygotowawczy, nie korzystać z niego, do
wodzi to wielkiej nieoględności o własne dobro. —
0 ile nam wiadomo, warnnki przyjęcia do zakładn 
p. Koestlioha, są bardzo przystępne, z nwzględnie- 
niem nawet stosunków zamożności każdego kandy
data, powyższy zaś reznltat tegorocznych egzami
nów, nie pierwszy jnź od czasu istnienia tego za
kładn, a tak ohlnbnie o nim świadczący, powinien 
by utkwić- w pamięci tych, co nie chcą bazpotrse- 
baie dwa lata tracić w obowląskowej służbie woj
skowej. (kl.)

* Dostawa obuwia dla armii. Wydział kor
poracji stowarzyszenia szewców lwowskich na po 
siedzenia d 6. marca odbytem, po wysłnehanin 
sprawozdania ekspertów, jednogłośnie uchwalił przy 
stąpienie stowarzyszenia do konzorejnm celem do
stawy obawia i innych artykułów skórzanych dla 
c. k. armii z 5. udziałami po 1000 zł.

Walne ze-r imadzenie, któremu powyższą nchwałę 
przedsts.wi Wydział do aprobaty, bezwątpisnia takową 
potwierdzi, przyczem przyjmie wniosek Wydziału, 
iżby pomiędzy rękodzielnikami pr-fesji szewskiej 
tworzyły się kółka z członków mniej zamożnych, 
mogących przystąpić do konsorcjum oh fiby z je
dnym udziałem 1000 zł. wynoszącym.

* Rozprawy sądowa- Repertoar rozpraw są
dowych przed ławą przysięgłych w nadchodzącej 
kadencji jest następujący : Stają:

D. 16. marca Iwanicki Paweł, urzędnik magi
stratu, o sprzeniewierzenie.

D. 18 b. m. Mahl Józef, kupiec, o oszastwo
1 sprzeniewierzenie.

D. 24. b. m. Nowicki Jaa, o kradzież.
26. b. m. Wasyłeńko Anastazja, o morder-D.

stwo.
D. 
D. 
D. 
D. 

czci. 
D.

27. Jankowski Wasyl, o podpalenie.
28. b. m. Rosa Piotr, o gwałt.
30. b. m. Gerynowioz Jan, o oszustwo.
31. b. m. Rewakowloz Henryk, o obra-

■8

o nainżycie 

podpalenie i

o pod- 

na o-

1. kwietnia Dobrzański Jan i Groman Ka
rol, o obrazę czci.

D. 8. kwietnia Wojtowicz Jan, 
władzy urzędowej.

D. 11. kwietnia Kozij Jan, o 
gwałt.

D. 14. kwietnia Kazaowski Wojciech, 
palenie.

D. 16. kwietnia Hołyński b. cukiernik, 
skarżenie prof. Jaegcrmanna o, obrazę czci.

* Walne zgromadzania Koła literaoko-artysty
cznego, na którem ustępujący wydział złoży spra
wozdanie z dotychcuzow/oh swoich czynności, po

u u k w ł —TbAr nowtgo iari%Un. oUbędslo •'*
w najbliższy piątek tj. dnia 13 marca o godz. 7 
wieczorem. We śroJę zaś, jak zwykle, bęizie miało 
miejsce zebranie tygodniowe z programem literacko 
artystycznym.

* Czerwony Krzyż. Dnia 11. marca b. r. o 
godzinie 12. w połndnie, odbędzie się w wielkiej 
sali sali ratuszowej walne zgromadzenie członków 
krajowego Stowarzyszenia (mężczyzn) patrjotycznej 
pomocy Czerwonego Krzyża, natomiast 12. maros 
b. r. o godzinie 11 przedpołudniem odbędzie się 
w nowym gmachn c. k. namiestnictwa (w binrze saai- 
tarnem II. piętro) Walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia Dam patrjotycznej pomocy Czerwo
nego Krzyza w Galicji.

Z ibrin ie towarzyskie członków Towarzy
stwa prawniczego odbędzie się we środę d. 11. b. 
m. o godzinie wpół do 8ej wieosór w sali stówa 
rzyszenia „Frohainn* (hotel Żurża). P.ogram wie
czorku wypełdą prodnkcje mneykalne i deklama- 
oyjne, w których wezmą odział pp.: dr. Schnbert, 
Schwabel, Rnżiozka, Malinowski, dr. Tchórznicki i 
Kulczycki, tudzież Wt. Barącz, Teaner i Wujdało- 
wicz. Członkom przysłużą prawo wprowadzać gości.

f  Sp. Józef Okęckl, były oficer wojsk polskich, 
b. sędzia pokojn, obywatel ziemski, po dłngiej i 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 78, przeniósł się 
do wieozności dnia 5. marca 1885 w Warszawie

Wykaz zmarłych wa Lwowla. W 8. tygo 
dniu od 15. do 21. lntego 1885 : Ilość zmarłych 
53 mężczyzn, 38 kobiet, razem 91 ; o 17 więcej 
jak w zeszłym tygodnin. średnia dzienna śmiertel
ność 13 0; śmiertelność roczna 40 4 na 1000 mie
szkańców.

Zmarło na ospę 10, na płonicę 2, aa darzycę 
24, na zapalenie prze- 

n& zapalenie kiszek 2, na

Stan pawiatrza. Obserwatorium ssfcofy poli- 
teehaicznej donosi:

Przy zmiennym stenie nieba i zmiennym kie
runku wiatru od SW do NW, padał w sobotę deszcz 
przerwami, potem prawie do 8. w niedzielę rano 
śnieg przerwami. Opad wynosił od 8. rano w to 
botę 2„mm. Barometer podniósł się od 1. po pół- 
nscy w sobotę do południa, w niedzielę 0 21 mm. 
Wczoraj niebo się wypogodziło i było aż do pół
nocy prawie ozyste, dziś rano było zupełnie zam
glone. Średnia temperatura soboty była 4- V „  
średnia temperatura niedzieli —  o,0ł C., najwyższa 
w sobotę w połndnie najniższa w nie
dzielę nad ranem -  v « c -. . „ .

Przy wietrze zachodnio-południowym i tempe
raturze średniej dnia około -{- 4,° c., niebo zam 
glone, opad mniejszy.

* Poaiedzenlo Rady mlajtkłaj odbędzie się 
w środę d. 11. i we ozwortek dnia 12. marca 1885 
każdą ru ą  o godi. 6. wieczorem.

Na porządku dziennym:
Wybór pierwszego wiceprezydenta miasta. 
Bndżet fnndnszn gminy i funduszów pod jej 

zarządem zostających. (Ciąg dalszy).
* Księgarza lwowscy uchwalili na żebranin 

odbytem d. 8. b. m zamknąć księgarnie na ezas

brzuszną 1, na grnsiicę 
wodn oddechowego 12,
Inne choroby 49.

Zarząd łyżwiarski zawiadamia, że najpóźalej 
do 21. b. m. rzeczy i łyżwy winne być s przecho
wania Towarzystwa odabrane, Ile że po daiu tym, 
wszelka czynność w tej mierze, stanowczo zastano 
wioną zostanie.

Wydział rosursy urzędniczej oprasza nas o 
doniesienie, że w dzień św. Józefa, we czwartek 19. 
bm. odbędzie się w lokaloościach resursy wieczo
rek wełniany ■ tańoami, a we środę dnia 25. bm. 
wieczorek muzykalny. Pocsątek obn wieczorków o 
godzinie 7. wieczór. Lista na obydwa wieczorki 
otwarta. Członkowie resursy msją wstęp wolny -, 
dla dwóch osób ■ rodziny wstępne na wieczorek 
z tańcami 50 centów od osoby, na wieczorek ma 
zykalny 30 centów od osoby. Dla dalszych osób 
z rodziny wstępne na oba wieczorki 1 zł. od o- 
soby. Wstęp za biletami. Wydział uprasza usil
nie, aby panie na wieczorek i  tańcami przybyć 
raczyły w toaletach jak najprościejszych.

* Doktorat. Wiedeń d. 7. marca. Dziś otrzy 
mał na uniwersytecie wiedeńskim p. Teodor Boho- 
siewicz, rodem z Knt, stopień doktora wszech naok 
lekarskich.

* W Wiśniczu, między Beebnią, a Limanową 
została otwartą c. k. stacja telegrsfa z ograni
czoną słożbą dzienną dla powszechnego nżytkn.

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu J- 
Drenlera i Synów plac Kapitulny 1. 2 : pp- Artnr 
hr. Rnssocki 5 z ł , X. 1 «L, ks. kan. dr. Jurkow
ski 10 zł., S. 1 zł., W. S. 3 zł., W. S. 2 d-, dr. 
Waldmann adwokat 3 zł., z instytatn ubogich m. 
Lwowa 50 zł., M. B. 10 zł. —  Rozdano od dnia 
1. do dnia 7. b. m. 1663 porcyj zupy i 1513 por- 
cyj Chleba. Ignacy Drexler, prezes Rady miejsco
wej Towarzystwa św. Wincentego a Paulo.

* Datki. Dla rodiiny rzemieślnika-p&trjoty, zło' 
źonego chorobą długoletnią plac Rybi I. 2 : Z R«" 
dakcji Kr ryera 9 zł. 50 c., p. Bieniedzki Adolf ” 
zł., Awit Wilkoszewski 2 zł., Tchórznicki 1 zLi 
N. N. 3 z ł , L, K. 1 zł. — Dotąd 24 zł. 50 c.

* Muzaum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie, popołudniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzaum im Dzladuszyokich otwarte w niż*
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od
11. do 3.

* Muzaum przamytłowa w ratas^n codzienni*
ol godz. 9. lo 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dal* 30 ct.

* Jutro we wtorek dnia 10 marca : 40 Męczen.; 
św. Porfyrja.

* Wiadomości policyjna Z dnia 8. marca: 
S k r a d z i o n o :  p. Kazimierzowi H. z kieszeni 
pngilaresik z kwotą 6 zł., z kartą wolnej jazd/ 
koleją ze Lwowa do Złoczowa i z innemi notatka* 
mi, wczoraj przy kasie w teatrze.

Z n a l e z i o n o :  parę łańenchowycb naszelni- 
ków na placn Krakowskim ; książkę służbową Al* 
biny Waśkow zeSpryuia; kartki zastawnicze a to: 
bankn rns. z dnia 21. lntego do 1. 59684 na ze
garek za 4 z ł , a drugą Zakładu zast. i kredyt, 
z dnia 31 grndnia z. r. do 1. 2169 na tales, za f 
zł. zastawiony.

— Z Rudek (w obronie prawdy.) Od dnia 15- 
grudnia roku zessłego pojawiają się w Gaz. Nad" 
dniestrzahikiej korespondencje z Rndek z podpise* 
p. Michała Ostrowskiego, kupca w Rudkach, które 
zawierają takie nieprawdsiwe fakta, że w onronie 
prawdy zbić je należy W nr. z d. 15. grudni* 
z. r. donosi rzeczony korespondent światn, iż W 
Rudkach zawiązało się Towarzystwo demokratyemo. 
Podany jest też program tego Towarzystwa. Po 
pojawieniu się tego artykułu zawezwało starostwo 
podpisanego pod mm autora do wytłómaczeaia, ja
kie to jest polityczne Towarzystwo, które nie po
dawało, w myśl nstaw obowiązujących, o zatwier
dzenie statutów. Otóż w c. k. starostwie p. M. O. 
wyznać musiał, że żadnego Towarnystwa niemu, 
więc cała rzecz jest zmyślona na obalaraucenłe ezy- 
telaików Gaz. Naddnie.»trzań$ki>j

W nr. z d. 15. stycznia b. r. donosi ten sam 
korespondent, że Rada powiatowa „dysponuje 16 
tysiącami rocznie, śoiągniętemi mocą nstawy z do
datków do podatków", że Rad:, powiatowa nie wy 
budowała ani jednej konieoinej drogi murowanej 
w naszym powiecie; że sekretarz Rady powiatowej 
„stworzył straż peżarną z 14 członków*, że „za
łożył czytelnię miejską, lecz wątpię, ozy aa swoje 
pieniądze". — Załączani odpisy budżetów z 2 lat 
ostatnich, tntejszej Rady powiatowej (te bndżety 
na r 1884 I 1885. otrzymallżmy, stwierdzają one, 
że nasz korespondent ma słuszność, p. r.), z któ 
rych szauuw Redakcja przekonać się może, iż bu
dżety te nie przewyższają rocznej kwoty 13.000 zł.
* więc nie 16,000. Z tej kwoty wydaje się aa dro
gę powiatową, szutrowaną, rocznie przeszło 40U0 zł. 
Jeat to rzeczywiście droga najpotrzebniejsza, bo 
wybudowana przez Radę powiatową kosztem 30 ty- 
sięcy, dla połączenia miasta Komarna z innemi dro
gami mnrowanemi. Bez tej drogi miasto Ko marno 
byłoby odcięte od wszelkich gościńców Uwzglę
dnienie tej potrzeby największego miasta w na
szym powiecie, jest niezbitą zasługą naazej Rady 
powiatowej. — Zawiązaniem ochotniczej straży o- 
gniowej w Rndkaoh zajął się, na wniosek p. Mie- 
ezysława Lewickiego, Wydział Rady powiatowej, i 

iie»r ł* i*oł aa a i w U n  ozynnysh, 
liczba ta jest na Rudki zupełnie dostateozną. Czy
telnię miejską założył nie sekretarz Rady powia
towej, lecz Towariystwo oświaty ludowej dla mia
sta Lwowa i okolicy, które zdaje coroozaie publi
czne sprawozdanie ze swych czynności i wyszcze
gólnia źródła, z których czerpie dochody. Sprawo- 
zdanit te są drukowane i w nich każay człowiek 
dobrej woli, może się o fnndnszn czytelni miejskiej 
w Rudkach poinformować, a zresztą Wydział To
warzystwa możs każdego objaśnić. W ogólności 
jest czytelnia miejska instytucją użyteczną i zastu- 
gnjąoą na uznanie każdego prawdziwie inteligen
tnego człowieka.

W numerze z dnia 1. marca b. r. tenże sam 
korespondent podaje mylne cyfry uchwalonego bud
żetu Rady powiatowej na r. 1885. mianowicie. 
panszale (tj. opał i oświetlenie kaneelarji Wydziału 
i wydatki kaneelaryjne) 200 zł., otóż kwota ta 
wynosi nie 200, lecz 270 zł. Pensję inżyniera po
dał na 900 zł., co jest nieprawdą, ponieważ jego 
pensja wynosi 920 zł. i nie 200, lecz 180 zł. na wy
jazdy. Pensję kancelisty podał na 600 zł,, co 
także jest nieprawdą, ponieważ jego pensja wynosi 
610 zl. Dniej powiada korespoadent, że sekretarz 
nłoiył budżet, co jest zmyślune, ponieważ bndżet a 
nas w Radzie powiatowej zawsze układa referent 
kasowy, którym jest p. Albin Rayski. Nieprawdę 
także napisał korespondent, iż kasjer Towarzystwa 
zaliczkowego w Rudkach, pobiera rocznie 800 sł., 
ponieważ w ostatnim roku miał 730 zł., a dawniej 
mniej.

Korespondent uderza na inżyniera Rady po
wiatowej, zestawiając, iż śp. Pawłowski brał 300 
zł., jako drugomistrz powiatowy, a p. Smiaiowski 
bierze 920 zł. L tego by wypływało, iż po śp. 
Pawłowskim został przyjętym z protekcji obecny in
żynier. Pomiędzy nimi było jedsak kilko innych 
na tej posadzie, a bezpośrednio przed p. Smiałow- 
skim, był p. Krzez, również technik, i pobierał 800 
si. i 180 zł. na wyjazdy. Czy dia spraw drogo
wych przy Radzie powiatowej potrzebny jest tech
nik, lub nic, w tem odwołuję się na zdanie lwow
skiego Towarzystwa politechnicznego.

Wreszcie opisując uestę, daną przes p. pre
zesa tutejszej Rady powiatowej, twierdzi korespon
dent, że sekretarz Rady powiatowej wniósł „pokar 
zdrowia na cześć" marszałka, zastępoy Wydziału i 
całej Rady. Tak jednak nie było, toast na cześć 
marszałka p. Lewickiego wniósł p. Janko, p. kr. 
Fredro na cześć zastępcy p. Rayskiego, ki, kanonik 
Kamiński na cześć p. Janki, p Rayski na czcić 
zastępoy starosty p. WasilewskiegOj p. Lewicki na 
cześć dnehowieństwa, sekretan na cześć radayeh 
włościan, p. Swiżyński na cześć Wydziału i urzę- 
diików.

Przytoozylom te fakta, dla wykazania jaką 
wartość mają korespondencje p. M. Ostrowskiego,
umieszczane w Gaz. Nadd.

— Wskuttk miłosnego zawado strzelił w Cser- 
niewc*ch w tych dniach do siebie cztery razy «ub- 
jekt * handlu papieru p. Czoppa, 21 letni Enge- 
ninsi Koźmica. Trzy strzały zraniły pierś, a 
ostatni twarz samobójcy i tegoż samego dnia o 
gedz. 8. wieczór życie zakończył. Są to ofiary 
kawiarnianego iyeia, gdzie właśnie i Koźmicę spo
tkał ów „zawód miłosny*,.,

—  Handel dziewczętami. Jak wiadomo przy
trzymał liedawno temu konsul austrjaeki w Mar
sylii siadm dziewcząt z G&licjf i z Węgier, prze
znaczonych na „eksport". Wskutek tego rozwinęły 
władze ogromną oznjność w tym kierunku i obe
cnie właśnie sygnalizuje poseł anstrjacki z Paryża 
prnybycie osławionego handlarza z Bnenos Ayres. 
Handlarz ten zowie się Lazaro Schwarz i prsy-



tadik rok rocznie 5 rat,/ do Enropy po żywy tc- 
~ir. W posiadaniu jego znaj daj a s;ę paszport 
ŁBstrjacVi, prawdopodobnie więc przybędzie 01 
Ukłe do Anitrji.

— Piet swatam. PrzeJ kilka dniami w 
jednym z t>»fi v pokoju we Warsstwie stawała w 
Utarakte.zj poz.ranej pewna wdówka, klórej pies 
Wypussozony bez kagańca na ponwórze pozębal p. 
M. Poszkodowany v,ystąpił z akcję cywilną, źą- 
dając przysądzenia za pomoe lekarską i zniezazone 
obranie *15 rs.

Kłody jędzia nakłaniał atrcny do zgody, powod 
oderwą! się:

— Jabym się chętnie pogodził, a nawet no* 
•tał .ęitm sąsiadki.

Cale andytorjnm zaciekawia się oryginalną pro- 
Ftzysją a sędzia zwraaa się i  zapytaniem do po
tkanej.

— NiecL uraz od skargi odstąpi, to... może 
1 będzie eo

go „Kean*,  komedja w 5 ak. Alek. Dnmae’a — 
W głównych rolach wystąpią panie: Staohowiezó- 
wna, Żelazowska, Urbanowicz, Wisłobodzka; pp.: 
ż .łazowski, Labicz, Zboifiski, Ruszkowski, Dębicki 
i inni:

Jntro we wtorek 10. marca: „ F - w  or y  t a“ , 
opera w 4 akt. Donicetti ego.

We irtdę 11. b. m „ Kean*,  koniodja w 5 
aktach A. Damai'a. *

Wiczwarte* 12. b.m.: „ K o n r a d  W a l l e n -  
r o a “ , opera w 4 aktach Wlai. Źoieńsziego.

W piątek 13. b. m. po raz 6-ty: „ Mąż  z 
g r z e c z n o ś c i * ,  komedja w 3 aktach pp. Abra
hama wieża i Raszkowskiego.

W „obotę 14. b. m. na dochód Henryka Ru- 
birato po raz ortatni wtymsenonie: „ A f r y k  an- 
k a“ , opera w 5 aktach Mayerirra. P. Rnhirato 
otśpiewa w antrakoie popuLkn arj* z „Halki

P. Wł, Woleński wyjechał do Wiednia, aby 
przypatizyć się w „Burgu* przedstawieniu ,H  a k-

na swój Leneńs
z tego — rzecze rezolutnie wdówka. . . . .

Fowód naturaJnie odstąpił i wyszedł i  sądn w beta®,  którą to od.gra
tak dobrej komitywie z ponwaną, ii nie byłoby nic podług scenarjnsza wiedjńłŁiego 
dsiwoego, gdyby earaz po Przewodniej niedzieli na 
zwhka zapisane obok siebie na wokandzio sądo
wej, dały się słyszeć s ambouy.

— Dowcipny sygnet skrętowy, Podczas po
dróży oesarsa Franciszka Józefa z Bsnstem wsdinż 
wybrzeża syryjskiego, polecił cesarz zapytać się 
•a pomocą sygnałów, jaz się ma Benst, który na 
drugim okręcie leśał trapiony chorob, morską,. Po
mimo chor by, dowcipay minister zasygnalizował w 
odpowieazi słowa gladjatorów: „Aoe Catsar,
mornuri te ealulant*. Za chwilę z cesarskiego 
jacluu wyjtuwiuno odpowiedź: ,Bequiescant in

sdc

pace".
—  S t ft t i lw s  hisszczęsoie ■darzyło s;ę w 

Gdańsku. W  jednym r  « ; ■ '» *  saszleszkanym przez 
18 roJzin, wybu^hi w nocy pożar, który tak prę
dka ogumił eałą Llatkg tahodawą, it ncioDikę mie
szkańców górnycn piętr uczynk niemożliwą. Straż 
ogniowa z wielkim trudem ocaliła 6 otób. Wielo 
“ yskoesyło przez ' kua na nlioę a z tych e».terjj 
fcą śmiertelnie uszkodzeni I/wie dorosłe osoby n- 
tra-.iłj Ącie w płomieniach. W„dlag póiniejfeych 
doniesień, dsiec ę, o któram początkowo sąJiono, 
ża znajduje się pomiędzy ofiarami katastrofy, 
lano wyratować

— Oryginalna prbtens]*. Dyrektor jedni go 
z teatrów -  Paryzn odebrał w tych dniach list od 
załonza Izby deputowa ych, z żądaniem nadetła 
ula biletu do Kisesei na pierwsse przedstawienie 
„Księcia Ziiach® Clarbti’ego. Pitnący kończy pi 
*mo swoje następnjącemi «owy : „Jakkolwiek wiem, 
ta natłok publiczncśjl będzie znaczny, przypusz 
c-eam jjd u u , iż szan. pan żądanie mo;« uwzglę 
daić zechoe, tambardziej, te podczas oiu=t liej pre 
miery w teatrze pana wykradziono mi z kieszeni 
od paltota pngilares ze znaczną sumą pienię-«y 
przeto tuatr pana ma dla mnie poniekąd pewne 
obowiązki*... Naturalnie, iś tak oryginalnie mo
tywowane żądanie pana deputowanego zostanie 
wysłuchane,, choćby nawet teatr ów miał nacią 
gnąć Mćględsm Mego po raz drugi takież samo 
obowiązki.

— Rzezimibsrsk koiejowy. Ku*jer IV,
ssawski donosi, te nadesłano do Warszawy wia
domość, o ojęciu między Berdyczowem a Kijowem, 
znanego sł idzleja, Bognmiła Wernera, który osca- 
tnieml czasy specjalnie okradał podróżnych w » »  
gonaeh kolejowych. Warner, dawny agent han
dle wy, włada kilkn językami i ma wykwintne ma 
niery. Przy złodzieja znaleziono klejnoty wartości 
parn tysięcy rab i, i 5000 rs. gotowiznę Podążał 
-Ł d* Słjowa i w środa* okoni ukroić Kapsa fi 
który stswił oper l iu iiu  ,t I rsj rij

  Statystyk* d zla n n iu *. b *. d * « o\ ▼. b ,«-
dermann wydał niedawno r*«e« o dziennikarstwie, s 
i  T e j  podjje następującą sta>y.<yk« gazet W okrą- 
giyi-h lis.lach W  Ameryce , 7 ; J 0
1U000 pism parjodyiznyob, ^  P®ładu,0^ 1 . 3(KJ0 
Niemczech 5000, ^ Anstrji 3500 w AngW 3000, 
we Fiauoji 2500, wa Włoszech 1500, w Moik: i 
600 w reszcie Europy 23 JO, w Azji 4 U0, w Au 
sttalit 100, w Afryce 50, a więc r a z e m  30 ^ 0  
Papier pochłania rccsnle 450 mili nów kilo masjr 
Największym d z U ^ e m  »  ^ ,ci' J " i, Z  
Bi itiih AUveittjer mający łl/»i ^
Nctc York Tribune ” /,t etm- . .  . .

— Harpagon W spódnicy W Vocklabondt 
(górna Austrja), zm ,rła w tych dmach stara p
na k óra całe łyoie spęd^ła ^ najakropn cjizej 
ledzy odmawiając sobie najpotrzebniejsza cL 

okrTwaiae się łachmanami I n-smyjąo się prawie 
ibmwiem wler.yła nleaacnwianie, iż po śmierci 
,  i :a w kwiat. Pom^o to obiegały ftogle

owa stara panna posiada znaszny majątek, 
4 ponieważ zmarła bez testamentu, r t j l  J 
WSLąd ubodzy krewni. I pokazało się, ż 7
razem .łfiszifą była. W porośnięte, kurzem ‘ bru 
nem szkatułce, znaleaiono gj*4wke

iloii kosztownych kląjnotów, nadto na
Wnół zgniła ***** napataiona była antnaam ls  ̂
,, ||j.o płótna 1 pierzynami, posczas gdy zmarła
ivniala na nędznym tapczanie 1 Przy od-nwanin po- 
łkaaaal sza.y kuchennej zanwsiana wyJrązetle w

- . M a p £ - 3  ■■■

gdzie ot, Harp-ri n w spódnicy w glinianych garn

monetą szkatułkę z monetą rłotą i srebrne naa 
cle stołowe wart-śoi przeszło »v>00 w-

Teatr, m u zyk a i literatura.
— Reperiei r teatralny. Diish-j w poniedzia

łek 9. marca, na dochód p. Romana Ż e l a z o w s k i  •-

Sobotni benefii p. Pluto nie ndał się pod wzglę 
dem kasowym. 1 nie ma się czemn dsiwić: „Fsto- 
ritaw nie uależy do opor łubianych przoz nsrią 
publiczność, benefiujantka zaś za mado miała sposo 
bnośoi, aby pozyskać cympatję w szerszych kołach. 
Jak zawrze panna Piava śpiewała rzyifa i popra
wnie a bardzo dobrymi byli pp. Jetomin i Rnbira- 
to. Fartja tenorowa, par excellen e U ryczna nie 
jest stooowną dla p. Yilli. Benefiojantkę, która ma 
piękną przyszłość przed sobą przyjmowano s/m* 
patycznie.

W sobotę 14. b. m. prsypada benefii najbar
dziej łubianego artysty opery włoskiej, pana Rubi- 
rato, który go bogato wyposaiył. Daną bęazie 
.Afrykauka*, któ ą poprzedzi dragi akt z opery 
Carmen, a saLofiozy uwertura redtatir, i arja z 
„Halki*, odśpiewana przez p Rnbirata po polskn i 
w nostjumie. —  W Carmen odśpiewa panna Fiare 
dotataowo C^nzonę hiszpańską „Jo&nitta*.

— K o n c e r t  Kzpryśną jest nassapnblicsność.
ae aio się, że koncerty w sali „Sokota®, zrazn

tak żyozliwie przyjęte, ntrzymają się na stanowi
sku alnoionej sezonowej rozrywki, tymaiaaem wceo- 
ri.‘ już i i  wiał jakiś wiatr przociwty, i wiele, 
wiele miejsc w sali zoatało niezajętych. Trudno 
uam utaić podubue nlezaałażone zobojętnienie, w 
nadziei zaś, i* się ono jnż więcej nie powtórzy, 
możemy zapewnić nieobecnych na wcaorajsaym kon
cercie, iż nibprędko nsiyaiymy tak dzielnego 1 o- 
chc :& go nmura jak „Pawitanie Lwowau, kompo
zycji ayreztoru Falla. Sam Lewandowski, masnray- 
sta nad maznrzystami, bez wahani* podpisałby się 
na tym ntworse. lane ustępy programu wyzunanę 
były z należytą dokładnoioią, a humorystyczną 
„Zmowę grajków* lahrb.aha i „Staw s i,-, pod- 
pouti Kumsaka przyjęto, jak zawsze, hn-żnemi o- 
klaszami.

— W y s t a w a  s z k i c ó w ,  obrazow i r«bźb, 
tudżiei prac s»tycbę.rs_Ich pc śp. Henryku Redlionu 
na rzecz wdowy i aierói pozostałych po tym zna
komitym sztycharzu pohkim, na który liczny po
czet naszych artystów nadesłał swoje prace, otwar
tą zostanie jntro tj. we wtorek o godz. 10 r»no, 
v lokaln Koła litofacko aitystycznego pray plarn 
aarjackim 1. 9 I. piętru Nie potrzelujemy, zdaje 
«ię zachęcać ogoln do licznego zwiedzania tej wy
stawy, gdyż »am cel szlachetny ntornje do niej 
drogę n publiczności. Cena wstępu oznaczoną zo 
stała na 20 ct. od osoby.

— Z w y n i k a  k o c k o r m  na pomnik Ui- 
chiew cia wiadomo, że oprócz trzech artystów rze
źbiarzy, ktorycn pra*y sostały aagrodaone, — ko-
mińt nęuntów nzn«I nadto szufó projahtó- —^--n_
ł%oy«n n- nansnnacóinienie k«JUi llnty pvoikwai.iri. 
WyatK wlęo j ink«ran adewataśł, iż ni i ortyini 
rzeźbmr*e zajęli bardzo poważne itono„i.k. na 
pola SEtaki, kiedy # obeenya tnmiejn artyetyee- 
nym daiewięcln iosfało odszesego n.uny h. Trzeci, 
pierwszych nazwiska komitet ogłosił. O ile uzaze 
wiadomości, sięgają autorami daiazycn aaeścin pro
jektów Są: 1. „Z pod jego dębu* Cyprjan Godeb
ski z Pa-yza. 2. „Homer* Tadeusz Wiśniuwiecki 
bb Lwowa. 3. „Nadwiślanin* Feliks Ifikniski ze 
Lwowa. 4- „Snrsnm corda* Lewanlowoki z Wie 
daia. 5. „Myśli moje gwiaady moje* P us Welot- 
■ki z Rzymn. 6. „I ten szczęśliwy kto padł wśród 
aawodn* Teodor Ritger a Fiorencji. Byłooy Je 
dnah do żądania, tak dla zaspokojenia naprawie 
dliwioneę ciekawości pnbliozności, jak rówmes są
dzimy dis pp. artystów, aieby komitet ogłosił nie 
tylko nazwska odszczególnionyuh dsiewięom Kon 
knrentów, ale również jakie zalety przemawiały za 
odzwaczenium prac wybranych t  liczby 31 projektów
nadesłanych

— K o ł o  a r t y s t y c n n o - l i i e r a c k i e  w Kra
kowie, na naizwyczajnem posiedienin w sprawie 
pomnika Mickiewicza, w którem wzięto udział 50 
członków, powzięć następujące nchwoły

1 Koło wybiera komuiję, ełeśoLą t pp. ba
łuckiego, Bartoizewrcza, Beucdyktowicza, Kossaka, 
Loeffiera i Niedziałkowskiego, która ma ve prz«olą- 
gn trzech dui zredagować i wnieść iuiieuieu Koła 
do komitetn pomniu Mickiewicza przedstawienie, 
li zdaniem Koła projekt, nwieńszony pierwszą na
grodą ani se stanowiska narodowego, ani ze sta- 
aowiska godności sztuki i tego, którago pamięć ma 
być pomnikiem uczczoną — nie odpowiada swemn 
zadania.

2, W piśmie tern dc komitetn pomnikowego 
wniesiony będzie projekt, aby ustanowiono komitet 
znawców, mający ocenić, według którego z projek
tów nadesłanymi do konkursu, pomnik ma być wy- 
Lonany. Komitet ten ma się składać z de. egu to w : 
Towarzystw przyjaciół izink pięknych w Warsza
wie. JŁrakow.e . Lwowie, szkoły sstnk pięknych w 

■— s k nfto. rer 5aw.11 .̂wutwirim ym

KraLowib, Tuwarzystwi. przyjaciół nauk w Pozna
nie, Mnzenm narodowbgo w Krakowie, Towany 
stwa technicznego w Krakowie i -oł artystyesno- 
liturack.cn w Krakowie i Lwowie.

3. Koło wyraża ż^czen t, aby we wszelkich 
tego rodzaju sprawach, ze względn na samą go
dność miasta, powoływani byli do etzekania repre
zentanci inst/tuoyj, poświęconych speyahiit spra
wom literatury 1 sztuki.

—  O l E u ź b i a i z a e h  , « y >l wyraiili się 
według korespondencji Kutjera fo t .  pp- wniflanme 
i Zumbu.oh z wielkiem, a proptm k»nka**g hznt- 
niem i nie taili „wego zdziwwaia nać bóg»otwem 
fantazji i błyskami ta litów  naszych starszych i 
młodszych artystów rzezbiara,. Pan Gaillanme 
mianowicie z okazji pięknego projektu „Naawtsta- 
nin*, Feliksa Mikulskiego ue L r  owa, viiest0tyr nie 
odpowiadającego warunkom kockudd, wyi*.aił *ię» 
„że geujnsz nasz na. vdowy mimo tyln klęsk i ak - 
pWAdzćń wyry ..-a się jakby z grenitowoj skalf t- 
ciskn i rozpala pochodnię światłu i artynma.*

— Z S t a r e g o m i a s t a  sttkymaliśmylist na- 
stępnjący : „W  kronikach naszego miasteezh. za
pisze się tegoroesny karnawał bardso blado; pod
czas gdy wszędzie niemol bawiono h  fljjhoczo, n 
nas nad hncznys gWarem zabaw wzięto górę *oz- 
gorączzowanie dla lawiącsgo tu towar?j-twa dra- 
statycznego pod dyrekcj, Amalii Jarosz ł  Barbaiy 
Linkowskiej, znanej artystki tuatrn lwowskiego. To- 
wtrzystwa to cieszy się niswidsiansm powodzeniem, 
ais bo teś rzadko spotkać aa prowineji tak dobre 
jily, i tak giadką ról interpretację. Dosyć wymie
nić takie nazwiska jak p. Linko*.skiego, artysty 
przed laty teatrn lwowskiego, kokJk jakiego nie 
było i nie bęazie na prowineji, albo p. Dalęsy 
pierwszego i jedyn-go amtuU na prowineji. W 
izeregn danych dotąd przedstawień najbardziej po- 
don&ła się komedja „Roduina Furiatów®. O palmę 
zwyoięatwa walczyli dzielnie p. Linkowski (Fnno- 
sns) z p. Dulębą (Toller).

Z k o b ie t  Eailagnją na „jtnz* nnkanie pzm 
Linko wska i p a n n a  3zymańska T o w a r z y s t w o  opt- 
rzezi. n a sze  miasteosko wśród o g o in y e h  o b ja w ó w  
n ie k ła m a n e j sympatji, udając się do do Sambora. 
Szazęść Łozę 1“

— itedazeja tygodnika The Bondon illusłradet 
Wews drogiego jnż s zole, warszawskiego ry"owni 
ka zaprosiła do współpracowniotwa. Mianowicie 
ohodsl o uudsyłanle scen i typów Indowych. Pier
wsze umówione prace polskiego ołowka nkażą się 
jeszcze w ciągu bieżącego miażiąea.

h i k t a d y  n a s z y c h  z n t o r ó w  Po
wieść Elisy Orzeszkowej, pod tytułem „Mydlana 
bańka*, drukowana w r. 1843 w odcinka Kraju, 
wychodni obecuie w przekładnie moskiewskim w 
w*Ufńikim Wit;miku.

i snkiewlenapowieść „Ogniem i mleeutii* wy-
v Petersbnrgu w ptEeaład£l,  mosziewskinr pió

ra znanego tłnmacna p. Bachmatowi

Cnjkimsi, jmgpł i ML
LWÓW dnia 7.̂  marca. S p r a w o z d a n i e  ty

godniowy lwowskiej Izoy h»ndł*wf|j i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, Znottlizowany ch na. pła
ca lwowtklm, w ciąga ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(.Korzec pszenicy 75 żyta 72 kigr., Ję-

czmiritia 64 Llgr., ov ca 48 kig/., hrecz-j 33 klgr., 
kokorudzy 22 klgr., prosa 82 klgr., gi cha 82 kigr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b e z a  IDO kilogramów: pumiea goi. .a od 
7.— do 7.70, —  nowa ed — —  go — .—  ił  
żyto srotowo od 6.3Ó do 0.60 *1. —  nowo 
— d9 —.— * ł , jooznuoh zrowangi gotowy od 
7.—  d> 7.C0 A ,  pastowny od 6.KG ae 6.60 Mi. — 
o wie* o j 6.»i do 6.55 zł., —  hraazka od 7.15 do 
7.40 tł., —  knknrudza saazloi oczna od 6.85 do 
6.75 zł., knknrudza nowa od 5.50 do 5.60 sł.,—  
proso od — .—  do — .—  zł,, —  jagły od —.—  do 

—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 

groch do gotowania od 7.50 do 9.— zł., — groch 
pastewny od 5 25 do 5.50 zl., —  soczewica od 
— .— do — .— zł., — fasola od 7.— do 14.— « . ,  
bobik od — do — zł., — wj za od 5.20 do 
5.5 7 zł.

N a s i o n a  za luO kilogramów : Konioayn t od 
38 do 55 zł., najprzedniejsza od —.— do — .—  zł., 
przednii. od — . — do —. -  zł., — tymotka od 
do —.— zł., anyż mos. od — .— do — zł., 
anyż płaski od 36.— do 43.— zl., — kminek od 
28.— do 30.— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
jesień, od 11.72 do 12.— z l , —- rzepak letni od 

.— do — . —- zł., — rzepik zimowy od — .— do 

.—  zł., — izepiK letni od —.— do —.— zł.,— 
nepik jesienny od — .— do — .— i 0 zj — 
Inunka od 9.75 do 10.75 sł., —  nawenie lniane
od 11 50 do 12.25 zł., nasienie konopne od  .__
do —.—  u,

N a f t a  na 100 kilogram.: zwykła od 15.50 
16.50 zł., talonowa od 20.50 do 21.50 zł.

C h m i e l  za 56 kil o gra.: o| — ^
kilogrm.: od 60 do 80 zł.
W e ł n a  *a 100 kilogrm.; od — do   zł,
Sp i r y t n i  za 10,1 )0 litrów procent gotowy 

27.50 do 28.— zł.
Ceny zboża (* 100 klgramów):
W i e d e ń  dnia 7. marca. .Pszenica 8*48 do

8 6 3 - , -  « M  >i W
7 .3 5 ; — knknrndza od 7‘18 do 7 23; —

— do 27-50

P e c z t  dui* 7. mkrea. Pszenica od 8*09 do 
8*11; —  żyto od — d« —‘— i —  owiea od 
6 73 do 6-75; kuknwdna od b 67 do 5-69; — 
rzepak od — dh —

B e r l i n  dnia 7. mar«a (t 1 000 kilg/.; ceny 
w markach. 1 morka—GO ct.) Pszenica od 166*- 
do 166 50, — żyto od 147 25 do 147*50 ; j yczml.ń 
od — •— do — ■— ; owioJ od 144* do 144*25 
knknrndza od — -— do —.— . Splrytui od 42'20 
do 42*90.

Wledeó dnia 5. marca. Na dzisięjiży T g  
Jowleii n: Cieląt 3272, zabitych wieprzów 1490,
żywych zaś 1900. zabitych owiec 383, żjrwyeh 
owiec 2880 zztnk.

Płacono u  cielęta 42 do 48, 49, 60 zł. — 
Zabita wieprze 40 do 46 i 48 za 100 kilo mię.u.

Zabite owce — do — , — zł. żyw» *wc, cięż
kie dla ektp. od 21 do 27 zł. — ct. za p-rę: rekki 
towar od 12 do 19 zł. za parę.

Galicyjsk- żywa hieroBaoi„uia od 34, 85 i 40 
ciężka węgierska od — do — złą średnieeiężka od 
— do — zł. ea 100 kilo żywej wagi.

(Yilnekn ^.mtrowimi śt K  $ckels.
Wiedeń dnia 3 marca. (Telegr. Gaz. Nar. 

Spędzono wołów razem 1926 sztok — pomiędzy 
temi 400 galicyjskich, 676 węgierskich, 850 nie
mieckich — płacone ca galicyjskie 5? do 60'/,. pa- 
szuwe — do — , węgierskie 56 do 63, niemieckie 
56 do 64 złr

KrzyttUjJuWisz & j .

1»0 PODWOŁOC7TST: * dworca w Podsamezn o 
gods. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godr 12 mni. 
57 po gtnUdnln i o gedz. 10 min. j6 wiejzói 
■ięszaay. poeiąg

O. k. jeneralna Dyrekcji an»t. kole, państwowych.
Wyciąg z rozkłnda jazdy

w a i H f ó  « ł  dl. IB . ln t a y e  1 8 8 5 . 
O d fteC  se  L w o w a :

Pociąg mlęesany: o godr. 6. min. 40 rano do Stryja. 
Poeiąg osobę wy: o godz. 11 min. 25 przed południem, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia 
Chyr o we.

Poełąg mteramr o godr | min. 4d wieozór do Stryja , 
ataómmwewa, Hu. juj: „ , Drohobycza, Chyrowa, Za- 
góiua, Zwardonia.

P ra y ja .ig  d o  Lw ow a.
Poefąg —tęuzany. o godr 8 mio. 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Ohyrowa. Zagórza, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południa ze 

Stryja, Stanisławo--a, Drohobyoza, Borysławia, Chy
rowa.

Pociąg -jir, j.’ - o gudz. 1 min. 39 . nocy z Husia-
tyna, St-jisł_wow., Stryja Drohobycza, Boryeławia 
Chyrowa, Zwardonia ____________

100

od

do

ES

li

Wiedeń 7. marcŁ
Pewszcchny dh»l 

wa (o. 100 ab.)
sąaty Nito w bank ó P**- 

,  wsrebn* 5 » 
1654 pe 250 st.w m 4 pi. 
1860 „ 600 

, Ł 1880 „ 100 w „ .  . - 
1834 „ 100 ,  .  .  • • 

listy aust dom pd M0al.tf». 
kwita zło. 11 pro. . . .

Obligacje indemnizacyju* 
(a 100 złr.)

uaFoyjskie . . . . . .
kakowlńskle . . . . .

Inm publit-nr pepiny.
iTugienka renta złota 6pr. we 

100 złr. w. u. . . . . 
Węgierska pot. KeLpe 120 zl. 

6 procent - 1  « . . .
"ngiarska f*  '• P* 100 Tir. 
l-jwtira peiye*. hel. p* v „K ,

Akcje banków*.
'Inglo-anstr. pe 20® i JJJ A  
dodenered. het Oe*. 200 id. 
ojćład kredyt*wy dl* baedle
j< i przemysł* . 

ikłod kred Wfgiss- 
- « « i  « ifaal 
f-i 600 tk. .

MO:

Ola > | aąda. 
złr w a

83 6* 
Si >0 

129 50 
139 9* 
4-i a*

171 75
*8 -

102 50
■J2 CO

99 20

147 41
LU --

10̂  -  
AJ9 -

ijR 1$

51"

84 H) 
■4 86 

l8t) '.6 
89 7* 

1*9 CO
172 r
1>S 60

nt- 
1JI 24

93 84
147 80
U9 1.0

109 50 
12 (0

SC4
Sit M 8i4 -

•U

■ipeteeaeytKlicyjKld bon* 
po 200 zl . . . .

V« kn aest.-węgierskiego po 
<500 złr. . • • ■• •

Onionsbank pe 100 ® .  «
‘ rizehrsbank pow. po liOat 
u. iedeżski Banlneiemps 100

złr. w. a. . • • • • •
akcje kolei.

_ibred»t*
^lftld«ki'

o too złr, . . 
pe soC ztr. arebr.

ferdyS*4* pM*°®“*i P°

,  " . i J  r » *  

aSLS.^****
'” **

pu 400 Zł. - * gAA.{, gr.
A n s t r .p ć ł .s a e n p  2fl0 ^

Bndolfi peP20 ■'•?- w6̂ |I. 
Siednńegr. po 200 zł. Wl, 
Btaatseiaenb -Oen 20" • 
Bfidi.ałm po 20C *L a  * 
i runway wied. po 170 ił. 
Węgieruio-gali^yjski (Łnp»-

I u 200 i .................
Węgier, półnoe.-wsehed. pe 

200'slr. srsbrem . . . 
Węgier nabeda. (Waetb.) p(> 

S** rfr w. a. , . , .

pleoęl
Hr

U i
*. *.

s.

*71
.6 to 76

147 70 .*> 2

07 6 108 —

88
—

188 60
06 50 287 —

a 85 1*90

211 69 212 —

269 — 269 6!

92 60 22 -

224 75 226 2>
7tf 7h 176 —

1 9 76 18 '
:.8i ,i' 1j7 1<
;88 183 K
3'i* - 307 2-
139 8 .40
116 7b 216 25

81 86 81 Y£

V 6 76 177 96

16' — 181 61)

Listy zastfrwne 
(za 100 ztr.)

Bedenered.aU5.6aer Opi.sł.
.  8pł.wai latfi pr.wh. 

OaL Tew. kred. ziem. i pr. wa,
flałis. W  Upet. S pr. wa.

„ Zaki kr.włoś.6 ,  t 
Bank >ostr. węg. m k. * pr. 

a e • w. a. 8 >
Obligacje pierwszeństwa

kol. (z& 100 złr.)
Albrechta po 80ft sŁ 6 prc.

arebr. w- *■ • :  • - • Aiff,aak- po 200 zł. 6 pr.
irebr. w. a. . •

OaeSka z 80C *1*. ST. Wł *.
Bltkiety po 6 Pro- «■ • • am. I86z R pr si w. a. 

“ ,  18706 .  ,  ,
I ,  1973 5 „ „ .

Ferdynanda pSł. 6 pre m k.
„ 6  . w.a.

* „ 5 „ urebr
tral.hr. L 300 słt-6 pwsr. w.a. 

II. em. 6 pro,
* HI em. 1871 300
" IV, e z dfO tfe 6 pr.

Łwew.-Czer.-Ja39- f  em- 
“00 »Ł 6 pre. *  *  *• • 

Lwów.-Cze* -Jas. IL < « *1 “• 
800 zł i  pre- *• Wi 

'iw. Cofc-Jass ELv*a Ute
» ;  fi tr» *• »■ *• >

Telegramy „Gszety Narodwej“.
Wiedtoh dnia 9. marca (rryw.) Wczorkj 

obradowało Koło polskie dalej nad bnditJeni, 
począwszy od etatu wyznań a i  do końca. Pizy 
pozycji „aSKoły przemysłowe® powiedział hr. 
Mieroszowski, ie  według przepisów powinien 
każdy oddział mieć przewodniczącego*, atoli w 
krakowskiej wyższej szkole przemysłowej od 
dział budowniczy niema przewodniczącego, labo 
w budżecie wstawioną jebt płaca dla niego. W 
razie, gdyby minia tej br. Conrad nie dał zada- 
walniającej odpowiedzi, postanowiono przemówić 
w Izbie. — Pp. Chrzauowski i Mieroczowski 
podnieśli niewłaściwość położenia dworca kolei 
Transwersalnej pod Krakowem. W y orno komisję 
do traktowania z ministrem. P. Hausner pod
niósł kwestję myt, a p. Madejski kwestję refor
my sądownictwa. ODaj oni zabiorą głos w Izbie.

(O  Wieteń d- 9. marca, (rryw .) Stowarzy
szenie „Realschule® wyratowało do minister
stwa oświaty podanie z prośbą, aby kandyda
tom nLUctycielskim, którzy odbywali studja w 
szkole realnej, nadano prawo aaaczania w g i
mnazjach.

Karwin d. 9. marca. Uiaędowe rprawozda- 
nie o katastrofie w Kopalniach I rrwińskich 
podrje licibę uratowanych aa 18, r zabitych 
na 105, z których 43 pozostawiło wdowy .  79 
sierot Niski stan barometru podczas katastrofy 
(730 milimetrów) przyczynił się do rozszerze
nia gazów wybuchowych. W trzecim horyzon
cie, z osobną wentylacją, katastrofy nie zauwa
żano zgoła, to też robuty wykonywano tam da
lej aż do końca dnia. Natomiast w piątym ho
ryzoncie dała się czuć ailna detonacja, skutkiem 
zeg > personal nadzorczy usunął wszystkich 54 

r o l i  trików, tamte podówaaee aatridaionych 
Do aiadaieli przoapóradaiem pochowano 69 
trapów.

Biriis i .  o. autfea Nardd AUg. Z tę. 
zapewnia wbrew dcc. eieuioir dzienników, te  
podróż Herberta Bismarka Jo Lonaynn nie 
stoi w żadnym związku ze spiaws afgaihaką 
M ięizj Mostwą a Anglią nie są wcale stosnn- 
ki tak saostrzone, aby był pow6d do intorwon- 
cji trzeciego mocarstwa.

Pwyź d. 3. marca. Irzędownie donoszą: 
Walka pod Tuj en-Quan była bardzo gorąca 
nieprzyjaciel oszańcował nę mocno w prze
smyku, wojsko francuskie walczyło ze jz*,ze- 
gólną brawurą, a garnizon w Tnyen-Quan od
parł sztui m razy. Nieprzyjaciel poniósł z ł ł -  
czne stra y. Negrie* zniszczył nadgraniczne wa
rownie chińskie, zdobył znaczn^ amunicję i ka 
zał Bramę Chin w powietrze wysadzić.

g g g g g g  1  ■ — — — w

Jli-^Ow 'L lzny turniowej, 9. marca 8e5 
1. Akcji »a eiiukę 

be? kupom, bieżącego płacą żądaj.*, 
bez dywidendy 

Kolej |Jic, Kar. Lud. 20? 2tł m.k. 261 7E 211 —
lw o w. czer jass, 200 zł. w. a. 223 t>0 227 —

tanku kypot. galic. 200 zl. w. a. 284 — 288 -
cred. galic. apJzł. w. a, 237 — 242 -

». Lis*i mutoame em £0C ołr. 
bez ruponu bieżlcegcó

Tow- kred. galic. 5 prc- w, n.
» e • £ a
• 3 » "  5

Banku krajowego 41/ ,0/*
Banku kyp. galic. 6 „

$
ukres

w. a.

99 70
91 50 
99 70 
18 -  
91

107 
97 
99

70

70

27
40

" ■ * *..„ 0 b wyła. z 10°/, prm
S. Listę dltjK i MU 100 td-r.

Gt.Z.kr. t!ł.(d.46 1 )  3°/t w likw. 5 8 -
.  h .  n 4*/. * V /e  -  5 8 -

4. iMigi aa 100 Mir. 
inaemnizacyjne galic. 5 prc. aa. k 
Kom, eaiiku kraj. 5 prc. w. a.leau, 
Pożyczka kraj. z r. I82'3 6 prc. w. a. 
Pożyczka „ ,  lfeb5 4J/i ';, >

6. i  «J|
Miasta Krakowa 

9 Stanisławowa ,
6. .IPonrty.

Dnkat holenderski 
Dukat cesarski 
Na^oleoador 
Pófimperjał rosyjski .
Eubel rosyjski srebrny 

B papierów]
1 łO marei memieckich 
srebro .
Kupony w srelone 
n a — n u n u —

GiBŁM

100 
93 

100
89 - 
92 25

100 40 
98 — 

100 —

60 —  
60 —

102 2» 103 25 
96 /5  97 75 

102 75 104 
90 60 91 60

(8 — 20 —
22 5C 84 S'.i

5.70 5.80
5.78 5 83
9.74 i . 84

10.07 10.17
1.54 1.64
1.887, 1 .3 0 1/,

60.15 60 8^

Przyjecnalf do Lwowa d. 9. marsa, 1885.
Hotel ZORŻA: A. Cielecki ■ Hadynkowic

O. Sehnell z Firlejewki, Zygmnnt Laba Radzimiń 
cti ■ Wołynii.

Hotel FRANCUZKI: W. Gaiewoet e Kątów, 
A. Noel z Komarna, E. T acńiert n Bi len, J. Pik 

Berna, A. Bu oh z Rzeszowa, J Eoch z Węgier. 
Hotel ANGIELSKI: Z. Znamięaki z Woli 

Dołholuckiej, J. Zlasnowiks z u arzzar . P. Kań
ski z Wołynia, ke. J. Czermioklzwicz z Czei
niouiec, K. Marmorosz 
Czarnołoziec.

Hotel EUROPEJSKI: 
Sohanaer z Tarnopola. W 
kowa.

z Karowa, E. Rylzki z

G. Cohen z Prui, J. 
Tzhórznieki z Kra-

W3 
t8 W 
2* 60 
99 90

101 4o

102 90

00 2J

00 60 
IOB —

108 vt 
<02
. 1 i -  
100 T'

99
■ii t< 

103 80 
lo t  70

103 IV

ICO K

UO 7*
t-8 51

106 ŁT>

1*1 6 
1 -

■ i 6 pr.

^w.-C -u.-JMc. IV *® * n
SOu zł. 6 pre *  **

Ssdi.Ua po SOO zł.
srebr. w, a. . • • ^  1. 

Sudolfa em. 1869 po 300 rt.
6 pre. er. w. a • • *. 

ftudolfa em. 1872 P« m  rt* 
6 pro. sr. w. a. • • .r  

Siedmiogrodzkiej •»
8 rot. ......................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przenu 
Llcry uo 40 *»• *■
Iisbruckie prem- P0*- • ’ 
KejrloTich po 10 9 r. ,L u 
Krakowska po 90 ***• m*
Lub .'i a prem. po*. • • 
Budzińskie m. • • ■ * * 
Paliły po 40 zii. **• *
Httdolfa p iO nłr■ ■  r- * 
K. óolm pó 40 zł* ' \  *
Solnogroazkie pr« N- P° ' ; 
:'-t. Gonoia po 40 zft. ■
Stanisławowska (P°

po 20 złr. w- *•• • • *
Waldsłoln po 20 *£■ “ ■ Ł. 
WindiscbgrKtz po 20 **•

Dewizy s-miesięcsns-
Berlin 100 **rk , • • 1 
Vrankfżrt 100 • *
Beasbnrg 100 ■ * !  • • * 
U - «■*» 100 fnfszłerl . 
**swż 100 franków , • •

98 —

178 75 
43 ~  
19 75 
19 
J* 60 
23 — 
46 — 
8S Ą  
1»
64 51 
28
49 «i i

76

60 47
eo 4 * 
«  46
4 16 
• V6

96 eo

1TO >6 
48 oO 
20 3̂
1« Z
94 -

40 71
Su * J
65 — 
n  i ,  
a  i

EO 60

60 K6 
60 fiu 
oJ 6 i

184 40
19 _

T E A T R  HR. S K A R B K A  
p o d  d j  r r b ę j ą  J o n a  O e b r i a ń s K l i g o

W Poniedzisłek dnia 9. marca 1885.
Na d o c h ó d  Romana Żelazowskiego

K E A N
komedja w pięciu aktach Aleksandra Dnmasa. 

Poasątek o godtinie 7, wieczorem

ŁXJBH 
f f l e d e i ,
godrisu 1. ńhtii' 

Jipiny 45.—
AdgU* Autor. 105.80 

f, Eok. Lid. 26ł .80 
JUM m U .  139.10 
K«!«Jy.Knb SO jm  
we*, morżssin. J 76.50 
Wiiai. oół. p. *Ł 109.26 
W |,> su. leay .  113.—  
ZCrab w ag. 4 7 , &9.02 
Reainbel. pap 1.29.*/, 
(KII®, iaionn. 102.60

WISDENSSIEJ,
teSa 9. Marcj 1885

45. jwgLiadŁit:. 
W cg. Akeje kr. 
CfttaEbsek

Kolej AJfWd. 
Molejłw.-szera.

311.75
74.50

247.50
188.-
225.—

Wiad. Coatmp J 125.75
Iłk iU ' 
L&zd-Bank

Loay / 
Kredytowe

179.25 
104 60 
107.40 
i l  9.20

godzina 10 szin, 
Ąkcje kredyt. 308.30 
Kolej Kar. I nd. 269.—  
Jaionshank 74.95 

Hossyj. banka. 1 80

Jepusobienie: chwiejne. 
IKSodcsS, dnid 9. marci 

30 przed południe:? 
Atiglo-au*tr 1 ti 8’J
Kciej połndj — 
Napoleondor ?.79

Uspcsobienie: mdłe
& s r l f n ,  dnia 7. marca

godzina 6 ni nut 38 po południu, 
losyjsk.bankn. 214.— Akcje kredyt. .ML—
-Krabardy 2?1.50 Galicjikie '11.60
oż, wschód. 64.90 Aurtr back. 16 j 35

. Rubryka ,N a d e iI s n e > me pochodzi od Kedakcji 
ntora też żeing odpowiedzlalnotci za nią nie przyjmuje.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
podług zegara hoozMthgo. 

pK/ehodaą de Lwowa:
Z KRAKOWA: a godf 5 mL 86 rwAs poeiągpo- 

talezmy o godz. 3 ml*. 27 r leozói peeiąę Hiobowy, o 
gmL U nłn. 88 FMed P»łudBle,“  P®n§r mięzzai!/

Z PODWOłiOCZTSK: na dworzec główny lwowak. 
e ao<L 10 mLi. 26 wieeti 1 pooiag po Diesary, c rods. 
Z Łn. 6. roue I o godsisde ii min. 10 po ^oładniu po. 
mąf »lę«z»y.

Z CSERNIOWniC: 0 godz .0 m i n wjoozu po - 
«i%8 pospłomny, o goó». 3 ara. Mrane o godz. 3 m»nt 
■>2 po połudmia poeiąg ndęssany

Z PODWOŁOCZTSK: aa dwon-e. w Podsamezn o 
cods 10 m, 18 wieczór poeiąg pospieszmy, o godz. 2 w. 
28 rano I o godz. 3 min. 42 po poJnó. oooląg mlęzzanj .

Odehodzą ze Lwowa:
DO r f i r n w i! o godz. 10 min. 46 wieozór pooląg 

pozpieszny, o godz. 4 min. 5 rzne poeiąg 0B?b'"2 > ..°  
gem. 6. talii, I po południe poeiąg mięsooitT 1 o ■ 
nie 6- min. 65 rano rK>dąg miąszany lokalny.

DO CZKBHIOWTSC: o godz. 6 n 80 ranę poeiąg 
peipioazny, o godz. 12 min. 16 po południa, i o n . t 
zda 10 w n:i<sy poeiąg mięzzany.

DC PODV’OŁOOZ1SK: a głównego dworoa o godz 
t  min. 66 rano pociąg poapieazny, o goaz, 12 min. 81 po 
południa o godz. 10 nun. 27 wio zór poeiąg miąszany.

(J N  a d e s ł a n e . )

Andrychów dnia 20. lutego 1885. 
Szanowna Redakcjo!

Dochodzą mię wieści, że jakiś ktoś, któren 
ylko jako mąż żony ma prawo do głosowania, a 
zawsze, jak wiadomo, aam za jobą głosnje, roz
głasza, że ja mam zamiar stawienia mojej kandy
datury na przyszłych wyborach do Rady państwa.

Otóż chcąc sprostować takie przedwczesne i 
fałszywe wieści, ońwiadozam, że: odwołując się na 
ujqJi dnia 26. września 1882 przed zgromadzeniem 

T. panów wyborców w Wadowicach wypowie
dziana słowa (patrz korespondencja Czaru Nr. 223 

30. września 1882) ani myślę stawiać jakiejkol
wiek Kandydatury, a tem mniej przeciwko posłowi 
28. września 1882 w Wadowicach jednogłośnie do 
lady państwa wybranemu, albowiem nie przypu

szczam, ażeby wyborcy mieli prawo i chęć, bez 
ważnej i dowiedzionej przyczyny, stawiać lub popie
rać nowych kandydatów, me chcąe przy pierwotnie 
danym głesio zaufania, uchybić własnemu zdaniu 
i przekonaniu, zadając sobie samym świadectwo u- 
bóstwa „  uznaniu i przekonaniu solidarności i sło
wności obywatelskiej, bez których wybory tylko 
czczą komedią stać się muszą.

Z poważaniem
Kard kr. Bobrowski.

Marienbadzkie pigułki red u k cy jn e ,
_ przeciw

o ty k o łe l. jporządione nedłng priepita oes. radcy 
di Schindler Barimj w Marienbadzie, przyrządzone przez 
aptekarza B r e m a  lamie. Główny skład we Lwowie  
w apt. Z/g. Brokera, także we wszystkich aptekach. Każde 
pudełko opatrzone jest protokołowaną marką ochronną.

W i a d o m o ś ć  u ż y t e c z n a .

Przypominamy, że W i n o  i I b n i l n ą  jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20tu przeciw 
b o le ś c io m  ż o łą d k a , m o z o ln e m u  I t r u 
d n e m u  t r a w ie n iu  (dyspepsji), g a e t u a lg l i ,  
u t r a c ie  * i l  i  a p e t y t u .  II)

Znajduje się w głównych aptekach.
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§ Piece kaflowe ®
0  porcelanowe białe i ozdobnie deko- A 

rowane, tudzież piece kaflowe zielo- 7  
Q no brunatne i m»jolika, te  s łyriu j N  
$  fabryki pp. Ł. & C. Hard^inutb w $|| 
A  Budweis, utrzymuje w wielkim -y -  
Jf borze, po zniżonych oenai h, na ikła-
0  dzie A r n o l d  W e r n e r  we Lwo- 
Q wie (nl. Sobieskiego 3.) 2641U
1 O O O O i r O ^ n O t f O C f  |

Na Post.

Pomada chino-taninowa
U z t f t k f i i /

moczony po 40 ct. kilo

Pierwsze, prawdziwe, lęgnię rozpu 
szczające Jana, Hoffa pier.iow e cu
kierki słoaowesą w niebies papierze

piwc
1 ana hoffa

zdrowia z ekstrakt i słodowego
f l a s z i s  65 ot. w. a.

Jana Hoffa
.!■ uncontrowany ekstrakt jłodo #y, 

flaszka złr. 112, mniejsza 70.

Medyczne znakomitości a to we W ie
dniu ■ dr. Bamberger. Bchrótter, 
Rokitanzky , Bo ech, F-nger i w. i. 
w Berlinie profeso, „wie: dr. Fre- 
richs, Langenbeck, Oskar Liebreich, 
ordynują takowe s widocznie naj

lepszym skutkiem.

J a n a  H o f f a  
pierś owe cukierki słodowe 

po 60, 30, 15 i 10 c i., *ylko praw
dziwe w niebieskich torebkach.

Zakupiłem cały zapas pewnej oławnej fabryki b o c ó w  1 d e r e k  
n i e  ca licytacji za połowę ceny i sprzedaję do pokąd wystarczy zapas 

t y l t o  p o  1 s i r  1 5  ct.,
1550 iztnk olbrzymich, naler ciężkich, szerokich i trwałych 

d e r e k  >a k o n i e .
D jrk i eą 185 centm. dłngie, 130 oentm. szerokie, opatrzone kolorowemi 

bordurami a giubc jak de.ka, zatem istotnie nie do zn s.czeoia.
Setki podziękowań i dodatkowych zamówień od znacznych osobistości oo do 

tych derek są wyłożone w mojom biurze.
Wysyłki za gotóv.a.ę lub pobraniem.
Codzienme wysyłamy na wszystk'e części świata te derki, i znrjdują one 

wszędzie przychylność, albowiem takowe m oi • ożyć na łóżk a , a któro pr»edtem

J a n a  H o f f a
słodowa czekolada z Irowla 

pół kiio I. złr. 2.40, II. złr. 1.60, 
ćwierć kile I złr. 1.80. II. ct. 90.

W yleczenie
cierpień piersiowych i żołądko- 
wych. zapaleń kataralnych, kon
sumpcji , osłabienia nerwów i 
osłabienia, pomocne przeciw o- 
słabionemu trawilflłil, i jako 
środek wzmacniający Jla rekon

walescentów.

D o p a n a

J a n a  H o f f a
wynalazcy i fabrykanta słodo
wych preparatów, c. k. dostaw
cy nadwornego wiela udzielnych 
książąt w Europie i t. d. i t. d 
wo Wiedniil, I. Graben, Bran- 

nerstrasse, nr. 8.

Ruma 22 .cpaździarn ika  1877, 
W. P. P a ń łk ie  nieo«za«ow r*ne Jana Hoffa 

p iw o  zd row ia  i ekstraktu  ło d o w e jo  i Jana 
Hoffa słurfowa czekolada  zd row ia  pom ogły  
nie tylko aa za sta rza łe  c ierp ien ia  p ie rs iow e  
a m ojej żony lecz także m oje ck ron u za e  
c ierp ien ia  żo łądkow e zn aczn ie , zatem Bogu 
i pana w inn i je s te lm y  w d z ię czn o ść . Upra
szam ponow nie (z a m ó w ie n ie ).

Jorzy  G r d g  e r ,  w etery a a rz  w  Ram a. 
Nemet P a laaka 30. m area 1883.

Pon iew aż w akatek a iy o ia  panek ego Jasa  
Hoffa p iw a  zdrow ia  z e k itra k ta iłodO w egu
c z a ję  znaczne polep szen ie , ukraszam  a a o w i 
o prżysł; nie mi 6 flassek za pobraniem . 

(1671 Z uszanow aniem
AN D RZEJ BECK , Nemet Palank*.

S p r a w o z d a n i e  l e e z n k i e .

»T P iorw szo  spraw ozdan ie leeza iean  * u i w  
. listopada 1 8 8 1 .
W ie lm o in y  Paniel Z a k on ten iow m iem  

donoszę pana, że u życie  pań sk iego  Jana 
Hoffa p iw a zdrow ia  z ekstraktu  s łod ow eg o , 
pom ogło m e s a  70 lat m ajaeem a o jca , eier- 
p -a c fa o  na zapalDej katar o p łac Dej i brak  
apetyta, na k tóre nie sk u tk ow a ły  ia d a e  
lekarstw a, gdyż a sta l, a apetyt n a s tę p ił. 
Upraszam p r iy s łs ć  ma z d o w d  13 flaszek 
Jana Hoffa piw a zd row ia  z ekstrakta  zło 
dow ego za pobraniem  po Tokmja.

Z pow ażaniem  
dr. D o r  y , sta rszy  lekarz kom ita t, w  B aja .

D ru gie spraw ozdan ie  le e sn ic se . B a ja  18. 
lip ca  1882.

* W ielm ożny P a n ie l U żyeie Jana Hoffa pi
wa zd row ia  z ek strak ta  s łod ow eg o  wimn* 
cniłc. m ego o fea , m ajpcego p raeszło  80 lat
tak da lece , te  niem a ob a w y  dalsze j co do„ szej
zd row ia  je g o . — U prasaam  tedy 18 flaszek  
w ysła ć  za pobraniem  pod znanym  adresem . 

Z pow alan iem  
dr. D o ra , starazy  lekarz k om ita t, w  B a ła ,

c Składy w Galicji.
L W Ó W : Z. Rncker, J. Beiser, 

Piotr MTkl&ech, H. Blumenfdd apt.,
Karol Bałłaban; d .le j: K Krzyżanów 
9ki,_ J P<epe,, A. K cbwnowłki apt.,
A. Klimowicz Biała: hi. het.- A. Blu- 
lenthal apt bocAni > J. Michnik, tior- 

szcz-jW M. 1 lemczewski apt., Bł-ody 
•cy<tkie apteki. Bi i śa f J. Dorst 

apt. Buczucz Kerzel et Jeżewski Cz'„t- 
T.ów L. Nosi apt. Orfina Trauntelder 
apt. Drohobycz J. AiohmOller apt. Gor- 
i.Ct :i. B;m, Gródek A. Lippue Grzy
małów Józ. n-iab«rg Husiatyn C. Pn - 
karc^i apt, Jarosław J. K j„m , a. Wi
słocki a >t. S. ElUnberg, lazło K. W i- 
śaiewsii, Jan Ta^igk, K r akcie J Trao- 
czyński, W. B dy l apt Koi myją Jan 
Sirbrowicz, A. St,;izl spt. TLossuw St, 
Baria apt fi r tynopcl ¥. Ormezowi ki 
aut lionagtirzyska L. 1 .r » i  »pt. No  

Cącz W. Filipek, J.kubowski a I.wy

jest niezawodną przeciw wypt»dauln i na porost włosów.
Słoik 1 zł 50 ct. z opakowaniem ló  ct. więcej.

Nr. 888.
Wielmożny panie Ihnatowicz we Lwowie!

Za pomadę chino - taninową serleczoe dzięki składam, gdyż 
gdyby nie skutek pańskiej pomaay, byłbym zupełnie wyłysiał. 

Zostaję z 3zacunkiem W Pana
Władysław Filteak, wtszatyn

P r o s z ę  c z y t a ć !
n »  k o -

po
sueby po 90  ct. k.le 

W y j  n a  solona po złr. .4C ki. 
W ę g o r i  marynowany zł ; .40 kl.
8 a  d y n a i  franouakie „C i_ao“ po et.

25, 35, 40, 60 i zł. 1.20 puizaa 
8 d y m k i  z Nantes pąjprzedniejize 

po ct. 80 i i,. l.óO puszka 
AuC k.O V lJ duńskie po 80 ot. puszka 
j z t a i  ] 1 r ie- po ot. 65 i ł. 1.30 ps. 
Ł v »O S  Colombia po 90 ct. pujzki

„  norwei. w oliwie po »i. 2.20 pb, 
Ś l e d z i e  stralsund. po o

wędzone po 10 i 5 ot] 
marync„.ine po 12 ot. 
bulone po 7 i 12 ot.

K a w i  o r  astr lohińiki, Ł o  . o ś  wędzony 
nadreński, różne s o s y .  maszi iray i 
przypraw; — j^kotek najprzedniejszą 
O l i w ę  T i.ge w flaszeczkaoh po ot 
10, 20. Sc, i 0 i Ił. 1.20

I » # l w a  d a n d e l

lir. U  SmMcz
e t w o r z y i

kaucelarję adwokacką
w e liW O W IE

pud 1. 12. przy ul. Ossolińskich.
o s o b a

domn. Mo£v takżi

po ot. 65 i 1.30 pb.
sztuka

St. Markiewicza
* e  L w o w i e ,  w  B y n k n ,  f .  4 3 .
2004 8— 6

" P  a  m m a  uzdulniona w krawiecc z j- 
JL a i l l l a  <Qie, znająoa się i na go
spodarstwie, z dobrą kilkoletnią 
dacjt,

darstwie, z dobrą kilkoletnią .ekunun- 
poszaknje miejsaa. Adres M. D. 

dom p .  S i e d l e c k i e j  pojzta Sanok.

posady do zarząda
prLyjąó bpTeke rodzicielską i obowiązki 
.ty ihof arna małoletniej dziatwy uaz-ek 
jąo prcytim początków nauki języka pc 
skiego i niemieokiego. Adres ■ D .  O . 
pi st. rest Lwów 1. 44.

NIodo w©
kerzybs u używane dla ketzlącyou, jako- 
też wszystkie .nne gatunki

S O B B E T Ó W  T r R E C F I C H
rozsyła w paizracb c a k i e r n i a  C1 
r d l a c z y i s k i e g o  u  C z e r n i o w  
c a c h  po oenie za 1 H g i  zł. 50 et. zai 
pół kilgr 80 ot., za */, kilgr. 46 et. Opa
kowanie uezpłatne. 2368 1— 104

S l G r O t P  ^0Z °JCŁ * ma^ i )  PO ODy- UltJ watelu miejskim 77 13tym
rckn z ukończoną II. normalną klasą
umysłowo dobrze, we wzroście nie
bardzo rozwiniętą i trochę chromą;
w ogóle pojęiLą, chętną i miłego u-
sposobienia nioby zechciał przyjąć,
raczy się zgłosić pod airesą nr. domu
42 w Dukli. 2534 1—8

iw | ło u y , In te lig e n tn y , d o b rz e  
XT-Ł  p o le c a n y

M tn n toctiU t

więcej ja k  podwójnie kosztowały.
Oi _ '

się o dokładne ^dLesowanie tylko do sądownie protokołowanej firmy :
'strzegą sic prze 1 ponownemu ogłoszeniami po droższyuh cunaoh i uprai 
ikładne ^ L osowe

Universal - Versandt - Bureau
Ottakring we Wiedniu.

Poszukuje sit* dzierżawcy 
lub administiatora

znajdzie bUłe um eszozeni z odpuwie- 
Ł  łdm rynagrodzen >m w handlu

Hubner i Hanke
w e  L i r o  w i e .

Obtnajomieni z int l  farbowym 
mayą pierwszeństwo 2s35 1—8

1512 i —3

P A S T Y L K I  I L L I X I R  H O U D E
Z MuRIATEM KOKAINY

(C h lo r h y d r a te  de C o c a .a e . }

z  k a n e ją
co majątki, mającego około 1000 morgów 
£. ładających się z psaenuej gleby, łąk i 
jputwisk ep .sowych. Kompletny inwen- 

.itarz żywy i martwy zoajdzi i dzierżawca 
’  lnb administrator do ui/tku za osobną 

Ur odą
Zgłoszenia p.zyjmnj: grzeczcości

Wny Ba.zyńsKi, notarjasz w Bnrsztyjie, 
u k  loco. 2336 1—8

Z powodu znieczulenia lanesthesiei mie scowego i względnego jal ir wvwołu;s te pai- 
tylh i, sprawiają ore ulgę natychmia dową i uśmierzają bole gardła, grypę, chrypkę, 
u tra tę głosu  i wszelkie zapalenia krtani. Usuwają sp ęd ze n ie , łechtanie  i U czycie  
irry ta cy i w  gardie  wzmacniają hrif.lnm y łm u , oddają ważne usługi w leczeniu ka
nału pokarm swego i żoląuka. ułatwiają połykanie pokarmów w boieściach i na brzm ie
niach  garc .. Każdy jukierek zawiera jeden miligram M uriatu K ok a in y  chemi zme 
cz y s te g o . Dcza ud 6-ciu do iż-tu  na dzień stosownie do wieku; należy zostawić je 
w u sta  cii aż oo rozpuszczenia i zażiw&ć jeden po drugim na godzinę prze. jedzeniem.

'LLiA.R R o j d e  z M U R I A T E M  K O R A m Y  | X wcy
bolach żołądka , przyspiesza powrót do zdrowia i powraca wyczerpane siły. Zalecany 
w leczeniu z&paleń żołądka, (jastralgijach, łrn dnem  traw ieniu , w om itach  i wszelkich  
roz8trojeniach żołądka, uśmierza boleści żołądka pochod zące ze skancerow anych  ran  
i o terzod zeń . Elixir ten zawiera dwa miligrammy substancyi skutkującej na 20 gramów. 
Doza — kieliszek po jedzeniu i w chwili napadu.

Skład w  aptece: H ou d e , 42, u l,: du  Fawbourg St. Denia w P a ryżu .
W e  Lwowie: w aptece P. M ikolascha; — w K ra k ow ie :  w aptekach P P . T ,a u czy n ik łe 

go , M edyka i W iszn iew skiego .

t a o k n j r  bony

Już wyszedł zeszyt I.
Edwarda PiairsyoLiego

Nauka teoretyczna i praktyczna

Rachunkowości
czyli

bucha iterji kupieckiej
jedynczej i podwójnej dla użytku

ssikolnegu — Wydanie Ilgie 
- Cena zeszyta

23*8 2—3
do jednego dziecka. Młoda i porząaną. 
osoba otrzyma 15 złr. pensji miesięcznie. 
Przedstawić °ię w hotelu pod 3 korona 
a i , ulica Trybunalska, 1. 8. 2347 i—2

K i l k a  m a ją t k ó w  dużych 
mniejszych, dobrze się rentu-

pojedynczej 
m mego i
przerobione i pomnożone 
35 ot., z przesyłką 37 ct.

Nakładem księgarni 
S .  L e o n a  P o r d e s a  we L w o w i e .  

Do nabyoia z j  wszystkich księgarniach 
Katalog księgarni nakładowej na żą

dani* gratis i franco.

o o o o o o o o
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jących do sprzedania —  kuka dzie
rżaw d o b r e j  g l e b y  z aorzystnemi 
warunkami, ma do podręczenia Biuro 

i wywiadowcze G  B o g d a n o w i c z a  
S t a n i s ł a w  o w l e .  2349 i

o  c  Za •OJ - i  > 7
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Obwieszczenie.
Towarzystt.- kasynowe w Juworowie po 
sznanje z dniem ]. kwietnia b. r

rut
Z UŻt
kasyna.

Pierwszeństwo otrzymają kandydaeij 
b ogi. n  sztuoe cukierni zej. 2383 l  -t 

i Bliższych wiadomości zasięgnąć mo 
żna ustuie lab pisemnie u prezesi kasyna.

Z WYDZIAŁU.

■WUJO ta — --------a n i o i u iH  u. i

utyi.owj neVif restauratora
żytkiem wolnego mieszkania w lokalu

K o n i c z y n ę
s z w e d z k ą  i b ia łą

‘ /i K l i o  c z e k o l a d y  :
. . . iłr. - . 6 0  
. . . .  - . 8 0

120
1 .-
1410
1.50
2 . -
1.40
1.—

w ogromnym wy, orze dr. 120. U  
k a t  s t e l k t u  — ■

kuchennej . . . .
Santó zdrowia . . . 
homeopatycznej . . 
w aai./w e,
aranilowej . . . .  
ksiiłecej . . . .  
królewskiej . . . .
Caoao w proszku . . 
czekolady w proszku .

Znazomite p >wodzen.» i ogólne uznanie 
wymienione towary, są najlepssą rękojmią, ze zaki tc' ten, ty'

towar swój sprzedaje.

'/, k i l o  naj‘epszyoh c  a  k f ó w  
j  c h  jako to: poutadki, 

ezekoladki, . v »ce , marcepaniLi i Ud

jo dl . ł. zs zorzen a worem i i  odst rą 
do kolei w 81 uwinie, sprzedaje dopokąd 

zarząd dobr J u r k ó w
iez Czci

iłotwii
r c z y ,  zarząd d.br J u r  

T w o r k o w a  jrzez Czchów. W y sic
'/•kilo k a r m e l k ó w  miana. 75 ot 

W l<  l_  - S U n ł
e l e g a n e k l c f a  k a r t o n i k ó w  z

cukrami po ct. 35, 40 i wyżej. 
Zamówienia wyseła się odwrotną 

pocztą za pubramem.

it a p a r ■ t a 
T a o * ]  
pięć kilg na <aorą 2337 1—8

Wieś pr^y gościńcu, 3 mile od Lwo
wa, oDejmujijCU 300 morgów roli i 
200 morgów łąl, z pełnemi zasie
wami zimowemi i j&remi wraz z in
wentarzem żywym i martwym , jeat 

d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Gazety Narodowej" pod lit. W. J.

/ N A A A A A M A A A A A

j  Balsam na nagniotki'
/  niezswudny i radykiiny środek, do 
2  nsanięcis tychże w jak t „jkróts ym 
\  Obasie — Cena z dokładnyn sposo- 
/  bem nżyeia 80 ot. Ne prowincję z 
7  Opakowaniem M it.
(  bKłaó g ł ó w n y  w apteoe

Jaoa Wcwiórskiego
przedtem 2330 1—? 

Juilitadza K a h liŁ a  
w e L w o w ie , ul. H u lir ia  l. 5. 

V w w w  ś w w ą /

E k o n o i
staLSzyL/ wieku, iunaty, doświadczony 

i praktyczny gospodarz, mogfoy się wy- 
kazaó śo iadectwami z więk.zyob folwar
ków podolskich, zn- j - u  umieszczeni > — 
Zgłosić się listownie za przysłaniem oJ 
pisów świadectw ao Zarządu dóbr w Tan 
rowie o. p. Kozłów. Zgłoszenia nie u 
wrględnions zosnaną bez oapowiedzi.

1344 1 3

P o k ó j o dwu
_  osobnym

wobodem, n« 3oiem pię.ize pod liozbą 6, 
przy uli-y Arsenalskiej (obok kośoioi. 
OO. Domiou anów) dU pp. kawalerów do 
nąjęoir — Bliższa wiadomość tamże.

D zierżaw i.

1 1 / T J r . i T i * .  p °  urz« dn:ku
Iw  I l U  iw I I  wi“ da^ ca doskonale

językiem polskim 
niemieckim, poszukuje miejseł. za
rządczym przy gospodarstwie domo- 
wem, lub jako dozorczyni dzieci. — 
Bliżjzą wiadomość udzieli p. Ale- 
isander PocLmarski, u. k. oficjał 
rachunkowy skarbu we Lwowie.

F a b r y a a  k o r L ó w

L. J. Malewski,
Lwów, ulica Dominikańska, 1. 5, 
poleca swą fabrykę korków do 
boczek i butelek, sr lepszej ja lo - 

— jaki 'śoi ed zagraniczny jń , — jakoteż 
drzewo korkowe i keif do m.ele- 

nia jagieł. 3913 1—I
założona w roira 18'i7.

Podpuszczki cielęce
kapujemy każdego uzasa i po n s j w y 1 
s z y o h  a b n a e h

S. U riinhui &  Sohne.
Begensburg (Bawarja.)

R o g i  sarnńe
k a p n j e m ;  zawsze n a j l e p i e j .

S. Griińhut & Sohne.
2343 1— V Begensburg._______

k i  w a g  a ,  c t
Dobrze wo wszelzich gał̂ ziact 

obeznany
r o l n i k

przyjmie zaraz lub też od 1. lipo 
b. odpowiednią posaaę. 2361 l- 8 
Łaskawe ofsrty uprasza się fr<>u 

kować pod lit. lf. N. Rymanów.

Ceny zniżone.
Dzieto homeopatyczno-lekaTskie

Ś. J .

dr. Ant. Kaczkowskiego
dla światłej public nosm, tudzież dla p[ 
gonpnd' rzy napinan-*. utrzymać nrozni 
p o  c e i i a t l r  z n i ż o n y  e h ,  jak  na-

stępuje:
-] K a u L a  h o m e o p a l j i  2 tomy, 

pierwej złr. 8 t e r a z  a tr . S .
b. n  e u r y n a r j a  h o m  o p a r j  - 

c z n a  pierwej *łr. 3, t e r a z  z ł r .  2 .
c) F  i  r  . j u l ik  d l a  m a t e k  (ar- 

aywafne dziełko) pierwej złr. i .50, t e r a *  
8 0  c t .

d) P r e z e r w a t y w n e  ś r o d k i  
p a ^ e e fw  w a c l e .  I r i n i e  pierwej 
ct., t o r u *  4 0  c t .  2143 1— 12

W e  L w o w i e :  u syna I , p. autorU 
Ormiańska, 87 , I p iętro; w księgarniach 
miejscowyeh i w aptece W go dr. Mikola- 
aoha. — Główny skł»d dla oaiej Galicji 
ma luięgaru: a Wgo J. M i l i k o  w s k i e g 0 
we Lwowir.

Trawa miodowa
(Holcus łanami) 

nasienie świeże i pewne na grunta suebe 
lub mokre -upełnie liche, na pajtwiskc 
wyborną roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. J e d e n  k o i z e c  wraz z workiem 
kosztuje 4  z t .  5 0  e t . ,  przy rakapnis 
naraz I G  k o r t y ,  dodaje »ię korzec 
b e z p ł a t n i e .  Zumćwienia uskutecznia 
J .  U a l s l e w l c z ,  s k ł a d  u .  d o n  

Bochni. 2237 4—15

Nauczycielki
do prowadzenia i dalsztgo ksz ałcenia

i
oprócz języków francuski
naukowego panienki dorasta.ąoej, kióraby 

języków francuskiego i niemiec 
kiego, udzieli ó mogła i nauki fortepianu

i niemile

Reflektujące zechcą nadesłać azoze 
gólowy przebieg dotychc-aso wego zajęcia 
w pomienioiyta zawodzie pod ad esejj: 
JEL M i le -  s i k i ,  ulica Teat alna 16

<<331 1 - 2

A U K 1

ułatwionym tiosouem 
według n a j L O w s i e g o  s y i t e m a  
i r a n c a z k l e p o ,  M  udziela oso
ba, któri d łn is .j ozas spędziła w 
Paryżu Cały kurs trwL miesiąo, co
dziennie po 2 godziny. Fnyraądów 
żadnych pie trzeba próoz papieru ry
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda ucsennioa wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je 
den zmniejszony, diugi powiększony.

kosztuje ift z ł  
Bliższa wiadomość w ą.imLiisżia-

cji Gazety Na-odo s e j“, lnb ulica
SykstusM hr. 14.

I. piętro w podwórzu ris a su oramy.

Zapisywać się możn. oodziennle

ożywa się z naj-

iai wymiemuDc i u w w rę&oj m
W  Bsjm gatunku i po najniższych cenach t

jakie sobie zjednały wyż 
Iko w naj.ep

o o o o

CHOROBY PIERSOWE.
Wszystkie osoby cierpiąoe na choroby piersiowe ub plno&e jako Ło katary, 

ka.zla, ohry^ki długoletnie, winny używać;

SYROPU Z NADF0SF0RANU WAPNA
PP. GH1MAULT St Ccm p.

Nasiona JL D a n e e  l e f i n e
przesyła za zaliciks, na wszystkie star-je 
kolei i peczt galicyjskich L e ś n i c t w o  
Z a n ó w  pod Czarną. Nasienie sosny 
1 zł. 46 ot., świerka 80 ct. za fant. Bo 
ozne flau o sosnowe 90 ot., dwuletnie 
modr.uwiowe i świerk we p.. 1 zł. 50 ct 
, i tysiąc sztuk. Oostalunki mniejLze po
syła sir na koszt, przenoszące zaś 10 zł. 
opłatnib. 8294 4—?

Jkutkiem prseoiw 
h a a n l o m  upor

czywym, k a t a r u m ,  k o h l n a z o w i ,
neit.ot.ej irytacji n<.ezyi płnoowyob 1 
w iiu U ai cierpieniom pieulowym. Lęka- 
rme * a r y » s y  z u ó n i  -  „ o — . . m y n  i k u « k  ein
go rznpigTiją Łyżeczka od wn, j  Jest 
dostateczi ą. Dostać moŻLa w F ryża u 
dr. Chable, rae I  n inne, 36. W e Lw a* 
wie w »pf pp. P. Mikulr.ćha, K. K-ty- 
żanowskiego, Z. Buokera 1936

mas

J. Gr jLbard. Podgórze J. Skakałski 
apt. Pcanajce K. rzyaiewtoz apt. Po L |

I wcłoctyska G. id rawetz. Pracmyii M 
Krug, J. d iiewski, L. Nmlik apt. 
Uzeifiów iL ruińoki apt., Schkittei- et 
; Vp., k G. 'N-lgeJaner. a. Blnvenborg. 
Sambor J Alukeijs -cz K. Marę ich 

pt., Sanok J. Rynczarski. Sokal J.
 ̂W y śoo tjń = ..i  apt., Stanułat ów J. Ma 
oni-J, A. A m is o f ie z  a p i , Tarnopol F.

5 Jamrćgiewicz ipt., C. Ca. unę *pt. 
| Tarnów W Mfilduer ot Co Żale- 
|j i rtzyki St. Szymono« i z spŁ, Złoczów 

Józ. Gold — Czerniowce ^.een Bełio- 
wicz spaal- Z. Gouonowski, Krnyia- 
no 7ski apt., Ign. Schnircł, A. Baye- 
•ako bł wo wszystkich znauimejszych 
-.ptekaci w Galicji.

60 wysokich odszczegóimen. 
Zatołowi w i-oku i8t7 

w  Wiedniu i Budapeszcio la61

■■■ ’

Sr .di k ten przepisywany rd wielu lat przez lekarzy całego świata, oM zał są W Skut
kach zawszo cudownym. Pod jegh działaniem ustaja kas/.el najuporczywszy, potuienir 
nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje slą coraz egularni«|iszsin a wyrdro 
wiania następuje nadzwyczajnie prędko.

Vl ym agac należy p o d p is u  O rim n.ll e tC om p .

S k ład  w  P a rtżu . 8 ,  r u e  V iv ien n ei wi w lz t b t k ic h g łó v  tnr«H ap tek ach . 1
w po

oh

FABRYKA
przednie'..- 

bolendersh icb  
L I K I E M 6 W

Skład fabryczny:
we W I E D N I U , I .  R o ia l ia h k Ł t  4 .

Dla dugodnobei P T pibliOZcoici możn> t_ o 
pr«trd-iwyoh tiki irów nabyć 
bandluob znaczniejszych.

W e Lwowie w apt. pp. Piotr* Mlkola>cha, Ba itera, Beisera i Nahiika.

także w inanvob
3591 U - ł

Ważne dla właścicieli kopalń.

Pierwsza fcrajowa Społlca wiertnicza

Tylko 3 zł-
3 0 0  t u z i n ó w  k o b i e r c ó w  w
wabnyoh tu m kiob , szkockioŁ i pstrych 
wzorach, i u et długie, 1*/, met szerokie, 
muszą Dyó jak ni.jsp.eszniej uprzątnięte 
i kosztaje sztuk* tylko 3 zł. r op lutą cła 
za nadesłaniem goto wit: lub pot raniem. 
A o b k r e f  p r z r d  i ó ś k a  stosowne 

do ryci! par„ 2 zł.
A d o i r  S o m m e r f e l d ,  

w Orezuie. 
Odprzedającym bardzo zuiec»ai

q  k. koleje Państwowe.
N r. 3 2 2 1 .

Obwieszczenie,

we Lwowie, ul. Balonowa 1.1.
[{podejmuje się wykonania głębokich  wierceń systemem t. z.|| 
|kanadyiskim za wynagrodzeniem od metra bieżącego, z'I  
gwarancją. J R n ry ‘ potrzebne dostarcza jfcnajswój lu b js tron jl 

| :achnnek,B3t08owniegdo umowy.]

Polska, Spółka Handlowa
w H a m b a -r n ,

rozsyła f r a r t o  w w o r e o m o h

{Członkowie Spółki|

Celem obsadzenia ‘20 miejsc palarsy maszynowych, 
jako kandydatów na maszynistów rozpi uje się niniejszem

k o n k u r s .
" ompetenci, nie mający więcej j i k  35 lat, mogący udo 

wodnić, Le są ślusarzami maszynowymi, znający dokładnie język 
polski i niemiecki, tak w słow ie jakoteż i w piśmie i posiada
jący  obywatelstwo austrackie, zechcą wnieść swe dotyczące 
podania najdalej do 20. marca 1885 r. do podpisanej c. k. 
D yrekcji m chu w K rakow it. —  Do podań własnoręcznie napi
sanych i znaczkiem stemplowym na 50 ct. zaopatrzonych, na
leży dołączyć metrykę u rodzen ia , świadectwa szkolne i świa
dectwa z dotychczasowego zatrudnienia. 2346 1—3

C. i . Dyrekcja ruchu kolei Państwowych w Krakowie-

SIECZNA PIĘKNOŚĆ SKORY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R P O M B R I E  O R I Z A

de L.  L E G R A N D
AMUwua Bntayfakieęo Cetstrthiego Dworu

O RIZA LACTĆ
G#T1VM I M U L I W I

[Biali i oświaia ikółą, apądu i nianoy piegi.
8A V O N  O RIZA 

[ Dokiem O. fievail, eąjłifędaiejmmydłe dla skóry

BIWB-IBl »* O m i*-Lfi
I >1 - w n .  naiNoty przyjęte i uiywene przez Świat tUtrncki.

ORIZA PO W D ER
■ T leW T  PUD** 

fmbMWł *» su— i ndąw  j«j ««Ukatno*9 aksamitu

.5 S<:
M S I

£ «  p/3\8 C a Qa

B s-s* °*.2 'M - S -

o

So 5  h i l o  b r u t t o
[okkę sraDSką 5 kilo ri. 7.40 

lAłłi W J a w ę  zlot. Menal. „
Ceylou perłową „ 

n plantaoyj. .
Cuba n
Santos „
Mokkf afrykańską n 

H e r b s t ę  w pakietaut I  L 1 
5 z h  i . .yżei. Cło oó 5 kilo k «a y  wy 
nosi 2 zt  od kilo herbaty 1 ż ł , — które 
odbiorca na miejscu opłaca. Próbki na 
żądaiiie w rsy^amy zi. urz> słaniem 10 et. 
w marLac >>oritowvob. 2n98 8 ( 

AD K E8: Polnisohe Hsnó isg sell- 
schaft Z. D c . ł k o w t k i  A Co. Hambnrg 
lialentinsobmp 83.

„ 6.10 
„ 5.80 
„ 5.30 
, b ,0 
» * BO 
» 3.90 

po 3, 4,

Prawdziwa wina M n
przedniej Suiaoznej jakośoi górgkięj, 

wygi łają się »  beczkach po 25 , 50, .00 
litr i Wjżej za pobraniem, a to 

s t a - «  w . n *  b i a ł e  litr po 30 ot,
■i n e r e r w o n e » „  34 ,  

z  r  1 8 8  4 b i a ł e  * n 22 ,
„ . c z e r w o n e  ,  ,  F  ,

W y s k o k  (Ansbr i c h;  tłusty, słodki, 
flaszka 7n oentili rowa po 1 z ir .; o 35 
oentilitr flaszki: po 50 ot wrax z flaszaą.

ZauiówieoiA d r  &. Ufclk-i uęęet, 
Wei ikellerei Bositzer in St. Georgen pod 
Preszburgiem Węgrzech 1025 1 - 3

Worost z Ameryki
pwładnlowej sprowaukunę

wrNrią tiw?
poleea

8  i  r  i  u  ^  z
(Artur Kośoieki)

8kłbd Kawy we Lwowie,
flhorąż lyraa, nr 22

na dole. 2075 1- -? 
Kosztnjl w mi (ja. a

1 b i l o  z ł r  1 .4 6  1 .5 0  1 1 6 0 ,
na nrowinoję 

*•/« kilo z ł r .  1 8 0 ,  7 .7 0  I 8  2 0
franou.

Co miesiąca świeży transport.

L. 288.

K on ku rs,

«  3-1«« =» S T3H O n

ś a U **a
hm ^ 3

H u f
T O M

? PURITAS c . upr mydło do ust
dr. C. M. FABERA,

byłego lekarza nudworuego J. C Mości Mn_ij-iniliana 1., ces. meksyk, etc. 
Jedyny, niegdyś^ na wyBtar ach światowyoh medalami

I  r o d y  (Ijondyn 1862- pw yl 187dJ od*; aozony, nader n k n t e c z n y ,  d e -  
U Ł a ln y  hyg- preparat n > pielęgnowania ustnej i zębów. Składy we

- - * ■ — n ta ian U n h  n n ła L a .l .  i  r  .wszystkiob znaczniejszych a p teu c  i parfameriach anstr węg. monarohii. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 8 aezel po 1 złr. a. w. załatwia do 
wszystkioh stron z opłatą porta 3741 6 - ?

Versandt-Depot: we Wiedniu, I., Bauernmarkt 8.
We Lwowie w magazynach p. Mikolascha.

Przy Wydziale do Rady powiato
wej w Samborze jest posada drugiego 
sekretarzu do obsadzenia.

Płaca roczną 600 złr. ze zwyżką 
co E lat pc 50 złr. aż do wysokości 
8(XJ złi, z prawem emerytury i do
datek z tytułu czynnej służby 150 zł.

Posada ta zostanie nadaną na je
den rok prowizorycznie, potem na
stąpi stabilizacja, jeżeli urzędniL 
wymogom służby odpowie.

Kandydat ma mieć najmniej 2̂ * 
a nie więcej jak 40 lat wieku _ życiu, 
winien wykazać dokładną zuajoi 
ustaw krajowych i przepisów admi
nistracyjnych, jakoteż manipulacji i 
rachunkowości kasowej, znajomość 
języka krajowego i niepo zlakowane
prowadzenie d o t y c h c z a  ,0tMgo życia a 
oraz ma się oświadczyć _ iż poddaje 
się warunkom regulaminu służbo
wego.

Podaniu o tę posadę należy wno
sić do Wydziału powiatowego do 1. 
kwietnia 1815.

Z Wydiiału Rady powiatowej 
S a m b  oi ,  dnia 3. marea 1885.

2311 1— 3

Ceny staników 
Centure p0 6. 8j 10 d01?39 2

Prs) -zamówieniach listowych nprasz< 
o przysłanie miary w oentymetraohu di*  m u  miiurjr w u d u ĵ u ic u k u ii

objętość piersi i grzbietu pod ramio: 
wneta. 2. objętości kibici, 3. objęO D jętO 801 D D lO lj t). O _
bioder, 4. dłLgoś ii od miejsca pod rs 
nami dc kibici. Miarę y brać po

Pomarańcze
lub cytryny świeżego sbiort wybór- 
rc, ż i“ łe i wyborowe z Messyny, 
30 d. 45 sztuk stosownie dc wielkc»ci 
w pięknym 6 Ml. kosza, starannie 
opakowane, wysyłam pooitą do Au 
stro-Węgicr z «i płata cła i franco 
za poóraniem 1 zi. 9 ) ot.

R . M A lT I Tryest.
Przy odbiorze 8 koszów na raz 

pod jednym adresem i i odesłania i 
należytośoi franoc — na koszu taniej 
o 14 ct. 2087 9 ?

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z dmkarni „Gazety Narodowej".

i


